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I s U ła d  d e lik a te s ó w , to in  i w s z e lk ic h  to w a r ó w  k o lo n ja ln y c h |
* Co dzień świeżo palona kawa w  najrozm aitszych gatunkach. Herbata w  opakowaniach i luźno (ff. Ceylon Oranź Pecco).CBA

Szatglliiii nwase 

tani na moje oliao u- 

sławne - żywafeklama -

Kakao Blocker i Van Houten. Delikatesy: kawior, łosoś, raczki, sardynki francuskie, portug. sardelle luźno i w szkłach, 

ang. m atjasy, sery wszystkie gatunki, pum pernickel jak wszelkiego rodzaju konserwy. Cukier stale na składzie.

Szeroka 41 FELIKS LEŚNIEWSKI Telefon 152

Mis ma h h  
a! i mit lim i)- 

flawne-źy wa rellaii

Z n o w u  t e  w ie lh ie  s ło w a ! Rokooiiinio fmko-polskle Punieci H. siemiMzi
(K o n s te r n a c ja  N .-D .-c j i z p o w o d u  z a ję ­

c ia ic h M e k k i p r z e z K o r fa n te g o . —  
„ R z e c z p o s p o lita -*  o  s w o ic h d o ty c h c z a ­

s o w y c h  p r z y ja c ie l  a c h . —  P . S t . S a c h a  
n o tu je fa k t t r z e ź w o i r o z w a ż n ie . —  

C o  p r z y s z ło ś ć  p o k a ż e ?

1 (Rf) „Renegacka" „Rzeczpospo-'brak  p r z y z w o ito ś c i —  (gdzież to  

lita", przygotowując opinję dla czasy gabinetu Korfanty Głą-

PARYŻ, 31. 10. (PAT)

Rokowania w  sprawie nowego  

układu handlowego francusko- 

polskiego zostały ukończone. Re­

dakcję tekstu definitywnego u- 
stalono i układ prowizory  czny  

został podpisany  przez delegację  

francuską i polską. Szereg kwe- 

styj zarezerwowano po ich roz­

wiązaniu do aprobaty przez oba  

rządy, co! m a nastąpić prawdo­

podobnie w ciągu listopada. No-

wy traktat będzie podpisany ze 

strony francuskiej przez Herrio- 

ta i m inistra handlu RainaldT-  

ego, ze strony polskiej przez m i­

nistra Chłapowskiego, dyrektora 

departamentu Tennenbaum a i 
radcę handlowego Dolevala. No­

wy układ w porównaniu z po­

przednim stwarza warunki o  

wiele bardziej sprzyjające rozwo  

jowi stosunków  handlowych po­

m iędzy obydwoima krajam i.

PARYŻ,, 31. 10. (PAT)

„Petit Journal" w artykule, 
poświęconym Sienkiewiczowi 
pisze, że był on  nie tylko genial­
nym  pisarzem , lecz wielkim  m y­
ślicielem , gorącym patrjotą i

szczerym przyjacielem  F r a n c ji i  
kultury francuskiej. Dziennik 
proponuje , aby na kam ienicy  
w Bretanji gdzie Sienkiewicz 
pisał „Quo vadis“ wm urowana  
została tablica pam iątkowa.

w

Zmiana nazw jezior 
w pow. grudziądzkim

stanowiska, jakie klub „Cha­
decji" m a zająć wobec m ęskiego 
i pełnego godności kroku p. 
Grabskiego, om awiając artykuł 
„Gazety Porannej", atakującej 
prem jera, a streszczający się 
w zdaniu: „P. prem jer zaatako ­
wał jego (p. Głąbińskiego) i 
obóz narodowy" —  woła: „ Z n o ­

w u  t e  w ie lk ie  s ło w a ! Z n o w u  to  
m o n o p o liz o w a n ie p a tr jo ty z m u !  
Z w ią z e k L u d o w o N a r o d o w y to  
o b ó z n a r o d o w y ! A  c i d r o d z y , 
c z y  to  lu d z ie  bez m iło ś c i Ojczy­
z n y ?  C z a s  z  t e r n  s k o ń c z y ć !* *

Zaprawdę! W idowisko godne  
bogów. W szak do niedawna  
i partja p. Korfantego lżyła  
wszystkich stojących poza nią, 
odm awiając im tytułu do pa- 
trjotyzm u, nazywając ochrzczo­
nym i żydam i, m asonam i itp. 
Jakże kruchym okazał się ce- 
m ent,' zlepiający stronnictwa  
prawicy! Dla trzeźwo orientu­
jących się jednak w  psychologii 
ludzi i stronnictw fakt ten był 
do przewidzenia, czekano na  

'niego  i ujawnił się wcześniej, niż  
m ożna było przypuszczać. Tak. 
Starożym skie przysłowie m ówi: 
przyjaźń m oże istnieć m iędzy  
dobrym i. —  Spółka lisów  zawrze  
się rozpada. O ile „Chadecja 1* 
idzie po nowo obranej linji z ca­
łym tupetem , to „endecja* 4 po- 
zostaje pod tak silnem ogłusze­
niem , że jest zdezorientowana.  
Endecki „Kurjer W arszawski44 
okazuje zrozum ienie dla stano­
wiska szefa rządu, przyznaje, 
że wedle konstytucji przysłu­
guje prem jerowi postawienie 
jasno kwestji przed Sejmem P. 
Grabski stoi przed trudnem i za­
daniam i ugruntowania sanacji 
finansów państwa, uleczenia sto  
sunków wschodnio  - kresowych 
i przed podpisaniem protokołu  
genewskiego. M im o jednak tej i 
opinji, m im o także zdania dru-1  
giego aljanta „Echa W arszaw- < 
skiego", organu W itosa, zarzu- < 
cającego prof. Głąbińskiem u f 
brak w  jego krytyce szefa rządu 1 
objektywno  - naukowej m etody.

biński —  W itos!) tut. organ „en- 
( decji" „Słowo Pom orskie* 4 (nr. 
, 255) bije już zupełnie bez zastrze  

żeń w Korfantego i w stronni- 
i ctwo Chrześcijańsko  - Dem okra­
tyczne za to, że pochwaliło poli­
tykę zagraniczną p. Skrzyń­
skiego i że stanęło w  jednej linji 
z socjalistam i, wyzwoleńcam i, 
enperOwcam i i Niem cam i. W y­
tyka p. Korfantem u jego „osten ­
tacyjne** rozm owy z p Bar- 
lickim, dodając w  nawiasie: so­
cjalistą — r stawia także krok  
„Chadecji" na płaszczyźnie z ży­
dami, Ukraińcam i i Białorusi­
nam i.

Jak zwykle w sytuacjach, 
z których p. S.acha nie widzi 
wyjścia, tak i teraz pisze. „Trze­
ba ten fakt zanotować i zapa­
m iętać trzeźwo i rozważnie".

A  czy nie należy  również  zano­
tować faktu i trzeźwo go zapa­
m iętać, że w r ostatniem gUosu- 
waniu z n a le ź li s ię  p r z e c iw  r z ą ­

d o w i „ e n d e c y * * , ż y d z i , B ia ło r u ­

s in i , U k r a iń c y i k o m u n iś c i? !  
Gdzież tu konsekwencja w sta­
wianiu prognostyków na przy­
szłość? Tak dalece uległa rozbi­
ciu orientacja „endecka" po za­
jęciu jej M ekki, jaką dla niej 
była „Rzeczpospolita"?

P. Sacha zapytuje, czy przy­
szłość nie przyniesie wspólnej 
pracy politycznej socjalistów , 
wyzwoleńców, enperowców i 
chrześcijańskiej dem okracji? —  
A czemu nie pyta, co przyszłość 
objawi odnośnie d o w s p ó ln e j 
p r a c y  e n d e c j i , ż y d ó w , k o m u n i­

s tó w , B ia ło r u s in ó w i U k r a iń ­

c ó w , którzy ostatnio znaleźli się 
w e w s p ó ln y m  o b o z ie  p r z e c iw  p . 
G r a b sk ie m u ,  z którego im ieniem  
łączy  się nietylko u  nas, ale i za­
granicą s a n a c ja  s k a r b u ?

Oto, do czego prowadzi egoizm  
i partyjna zaciekłość, nie liczące 
się w  znieważaniu  rządu  z powa­
gą państwa. Oto ciągle żywy  
duch dziejowego u nas W ar­
choła, ochrzczony krwią pierw ­
szego prezydenta Odrodzonej 
Rzeczypospolitej!

TEATR NOWOŚCI - BYDGOSKA 12
TELEFON Nr. 8 - 56

Codzlenie koncert orkiestry salonowej pod batutą znanego w Toruniu  

skrzypka A. M orawskiego. — Z dniem 1 listopada nowo-angażowane siły :

A D A M S K A  -  ta n c e r k a B U F F  -  in s tr u m e n ta lis ta , 

S Z U W A R O W A -ś p ie w a c z k a  o p e r o w a

K I N G  C H A R L E S  i D A R S E Y  R A L E  -  d u e t  ta n e c z n y  m u r z y ń sk i  

T R I O  M I L E S  -  e k w il ib r y ś c i L U D W I K O W S K I  -  h u m o r y s ta

Początek koncertu o godz. 8-mej — Początek program u o godz. 10.30

W  niedzielę o godz, 5 DANCING
Kuchnia gorąca do 2-giej w nocy 730 Ceny przystępne

TORUŃ, 31. 10. (PAT) 
Zgodnie z dekretem M inister­
stwa Spraw W ewn. nr. A. O. 
2835/24 z dnia 15. X. 1924 r. po- 
daje się poniżej do publicznej 
wiadom ości polskie nazwy na­
stępujących jezior powiatu gru­
dziądzkiego:

1) „Brandsee" na „Brunatne", 
2) „Krebsee" na „Raczek* 4, 3} 
„Blocksee" na „Glęboczek", 4; 
„Kleiner See" na „M ałe* 4, 5) 
„Kesselsee" na „Kociołek" 6/ 
„M ittelsee" na „Średnie jezioro?", 
7) „Jungfersee 4* na  „Panieńskie 44, 
8) „Gapasee" na „Gapa44.

D e fr a u d a c ja .

Dodatek mieszkaniowy 

nie jest uposażeniem.

W A R S Z A W A , 3 1 . 1 0 . (P A T )

Dochodzenie przeprowadzone  
przez dyrekcję oddziału Banku  
Gospodarstwa Krajowego w  Po­
znaniu ujawniło defraudację na  
kwotę 25 338 zł. 88 gr., popełnio ­
ną przez urzędnika wydziału  
giełdowego w Poznaniu Teofila  
Kowalczyka na szkodę tegoż od­
działu. Po otrzym aniu wiadom o

sci o nadużyciach dyrekcja cen­
trali Banku  Gospodarstwa K r a jo ­

wego niezwłocznie zarżądżila 
wdrożenie dochodzenia sądowe­
go przeciwkoi urzędnikowi K o ­

walczykowi, osadzonem u już  
w  areszcie oraz przedwstępnie  

dochodzenia przeciwko osobom , 
które m oże przewiniły przez 
brak należytej kontroli.

Oficerowie rezerwy 
potępiają „Dz. Bydgoski"

W czoraj wieczorem  odbyło się 
nadzwczajne zebranie bydgoskie 
go koła oficerów  rezerwy w  celu  
zajęcia zdecydowanego stanowi*  
ska wdbec „Dziennika Bydg.“ 
i jego członków  na gen. Thom ee, 
oraz korpus oficerski. Oficero­
wie rezerwy jednogłośnie uchwa  
liii rezolucję potępiającą niecnę, 
kam panję przeciw  armji, prowa­
dzoną przez „Dziennik Bydg.“,

Z W arszawy donoszą: Okólni­
kiem  z 25 bm . m inisterstwo wy­
jaśnia, że dodatek m ieszkanie 
wy unorm owany rozporządze­
niem Rady M inistrów nie jest 
uposażeniem . W ynika to z art. 
3 i 4 ustawy, wedle którego  
„oprócz" uposażenia funkcjona­
riusze państwowi pobierają spe­
cjalne dodatki m ieszkaniowe. 
Z artykułu tego wynika, iż do­
datek m ieszkaniowy przysługu­
je funkcjonariuszom państwo ­
wym , których stosunek służbo­

wy nosi charakter publiczno­
prawny, nie zaś urzędnikom  kon  
traktowym .

Ponieważ 84 art. regulam inu, 
uzupełniony uchwałą sejm ową 
z r. 1922 postanawia, że wszelkie 
zarządzenia, wprowadzające zwy  
żkę uposażeń funkcjonariuszy  
państwowych m ają być stosowa­
ne do djet poselskich, przeto za­
chodzi pytanie, czy posłom  i se­
natem  przysługuje  dodatek m ie­
szkaniowy, o który zabiegają.

Mńi i tlili fimi
M ONACHIUM , (PAT) 

bawarskiej parji ludowejW  
nastąpił rozłam a m ianowicie 
z partji tej wydzieliła się grupa  
pod nazwą wielko-niem ieckiegd  
zespołu ludowego.

Jak w Londynie 
^oczekiwano na wynik

wyborów.
W ARSZAW A, 31 10.

Z Londynu donoszą: M im o  
ulewnego deszczu główne ulice  
Londynu, na  których pom leszczo  
no elektrycznie oświetlone ta­
blice, wykazujące rezultaty gło­
sowania od popołudnia przepeł­
niały tłum y ludzi.’Kobiety, m ęż 
czyźni i dzieci stali w  wodzie po  
kostki, oczekując wiadom ości. 
Zwycięstwo konserwatystów  
przyjm owano  z entuzjazmem , na  
tom iast sukcesy Labour Party  
okrzykiem : „M oskwa!". W cza­
sie dłuższych przerw  m iędzy ra­
portam i, publiczność w  przem o­
czonych ubraniach skracała so­
bie czas przysłuchiwaniem się 
orkiestrom , grającym na balko­
nach. Niezwykłe zainteresowa­
nie się kobiet obecnem i wybora­
m i stanowi czynnik nieobliczal­
ny. Policja zarządziła ścisłe śród  
ki bezpieczeństwa, skoncentrowa  
ła poważne siły, jednakże deszcz  
ulewny uspokoił nastrój tłu­
m ów. W ieczór upłynął w  Londy-

ibach i lokalach publicznych  
(trwały libacje przez całą noc. — • 
W ogóle obecne wybory uważają  
za najważniejsze zdarzenie od  
czasu zakończenia wojny.

LONDYN, (PAT)
Giełda zareagowała bardzo  

przychylnie na zwycięstwo kon­
serwatystów.

N O W O G R Ó D E K , (P A T i

Oddział asystencyjny wraz 
z policją ujął w  okolicy wsi Gir- 
weli niedaleko Rakowa w po­
wiecie stołpeckim  dwóch niebez­
piecznych bandytów. Paszkow ­
skiego i Prokopowicza. Bandyci 
uzbrojeni byli w karabiny ro­
syjskie.

P ie r w s z y b ie g  m a r a to ń s k i

o  m is tr z o s tw o  P o ls k i .

W ARSZAW A, 30. 10. (PAT)
Polski związek lekkoatletycz­

ny urządza w  dniu 2 listopada  
po raz pierwszy w Polsce bieg  
m aratoński na przestrzeni 42  
km . 195 m . o  m istrzostwo Polski

Bieg ten będzie się powtarzał 
rok rocznie w  porze jesiennej.—  
Do biegu na razie będą dopu 1 
szczeni zawodnicy o obywatel 
stw ie polskiem . ; <

oraz oświadczyli, że się zupełnie  
solidaryzują z postanowieniem  
gen. Thom ee i wyrażają m u po ­
dziękowanie za obronę honoru  
oficerów arm ji czynnej i rezer­
wowej. Odpisy rezolucji będą  
wysłane do pana m inistra  spraw  
wojskowych, do p. premjera, do  
wszystkich kół oficerów rczer- nie zupełnie spokojnie. Jedynym  
wy w Polsce, oraz do prasy, płynem, jaki się lał jak woda,

■ k ' by*0 wino szam pańskie. W  klu-

NADZWYCZAJNA OKAZJA
IIIHIIIIIIRIfllllllllHIIIIIIIIIlIll

N ie c h k a ż d y , k to j e sz c z e n ie s k o r z y s ta ł z t e j n ig d y  

ju ż n ie p o w r a c a ją c e j o k a z j i , s p ie s z y a ż e b y z a o p a tr z y ć s ię  

p o b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h  w  ta n ią k o n fe k c ję i to :  

Płaszcze — Kostiumy — Suknie — 

Bluzki — Kapelusze najmodniejsze 

oraz materiały damskie i męskie

w e  f ir m ie
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‘1FEDCBA
S o b o t a , 1 l i s t o p a d a  1 9 2 4  r .A

H o w a  p r e z e s a  f r a n c u s k i e j  I z i j y P o  u z n u m u  S o w i e t ó w P a s k a r z e  i  b o l s z e w i c y  p o d a l i

d e p u t o w a n y c h

P a n  P a i n ’ e v ś  o k r e ś l i ł  s t o s u n e k  

F r a n c j i  d o  P o l s k i

p r z e z  F r a n c j ę

G ł o s y  p r a s y  a n i e l s k i e j

s o b i e  w c  o r a j  r ę c e

( P o c z ą t e k  n a  s t r o n i c y  1 - e j )

W A R S Z A W A  3 1 . 1 0 .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
M o w a p re z e s a f ra n c u s k ie j  

Iz b y d e p u to w a n y c h , P a in le v e ­

g o , w y p o w ie d z ia n a  n a p rz y ję ­

c iu , w y d a n e m  n a c z e ś ć g e n .  

S ik o rs k ie g o , s ta n o w i n a z a ju trz  

p o u z n a n iu S o w ie tó w p rz e z  

F ra n c ję w s p a n ia ły w y ra z u -  

c z u ć , ja k ie  w  s to s u n k u  d o  P o l­

s k i ż y w i n a ró d f ra n c u s k i i o -  

b e c n y  rz ą d  re p u b lik i .

P rz e m ó w ie n ie s w e m ó w c a  

ro z p o c z ą ł, p o z d ra w ia ją c W ła ­

d y s ła w a M ic k ie w ic z a , s y n a  

w ie lk ie g o  p o e ty , . i o b ra z  c n ó t  

i e n e rg ii e m ig ra n tó w  p o ls k ic h ,  

k tó rz y  n ie z \\ rą tp ii i n ig d y w  

s p ra w ę p o ls k ą i n ie ś l i w y s o k o  

s z ta n d a r id e i . n ie śm ie r te ln o ś c i  

P o ls k i. P a in le v e o ś w ia d c z y ł,  

ż e o d c z a só w  s w e g o d z ie c iń -  

s tw a ju ż n u r to w a ła w n im  

m y ś l o  n ie z a le ż n o ś c i  P o ls k i, k tó  

ra  w c h o d z iła n ie m a l d o  t r a d y ­

c ji s ta re j ro d z in y re p u b lik a ń ­

s k ie j, z  k tó re j o n  s ię w y w o d z i.

P a in le v e m ó w ił d a le j , o  

w s p o m n ie n ia c h s w re g o o jc a , 

k tó ry  o p o w ia d a ł , ja k  z o s ta ł z a ­

a re s z to w a n y i z a p ro w a d z o n y  

d o k o m is a r ia tu  p o lic y jn e g o z a  

u d z ia ł w  m a n ife s ta c j i n a u li- . 

e a c h  P a ry ż a  p rz e c iw k o  d e c y z ji 

/z ą d u , k tó ry  z a m y k a ł k u rs y  A -  

d a m a  M ic k ie w ic z a w  S o rb o n ie .

M ó w c a w sp o m n ia ł d a le j, z  

ja lk  w ie lk ą  ra d o ś c ią , p o m im o  l i­

c z n y c h  s p rz e c iw ó w , p o d p is a ł w  

ro k u  1 9 1 7 w  c h a ra k te rz e  m in i ­

s tra  w o jn y , d e k re t o  u tw o rz e ­

n iu  n a  z ie m i f ra n c u sk ie j a u to ­

n o m ic z n e j a rm ji p o ls k ie j p o d  

n a ro d o w y m s z ta n d a re m .

D z iś , k ie d y P o lsk a w y s z ła  

z w y c ię s k o z z a m ę tu e u ro p e j­

s k ie g o , m ó w c a  w y ra ż a  p o d z iw  

d la  k ra ju , k tó ry  w  ta k  k ró tk im  

c z a s ie z d o ła ł p rz y w ró c ić c a ł­

k o w itą s w o ją je d n o ś ć , u z d ro ­

w ić  f in a n se  i s ta ć  s ię  p a ń s tw e m  

s i ln e m , n a w e t p o ś ró d  n a jw ię k ­

s z y c h . M o ż n a z c a le m  z a u fa ­

n ie m  p a trz e ć  w  p rz y s z ło ś ć te ­

g o  k ra ju , k tó ry  p o z o s ta je z a ­

w s z e  u  b o k u  F ra n c ji, p o tę ż n y ,  

w o ln y  i n ie ro z d z ie ln y .

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s p . W ła  

.d y s la w  M ic k ie w ic z , k tó ry  p o -  
^ d z ię k o w a ł z e b ra n y m  z a p rz y ­

b y c ie  i .u d z ie le n ie  P o lsc e s w o ­

ją o b e c n o ś c ią m o ra ln e g o p o ­

p a rc ia , k tó re g o  d z is ia j p o la c y  

p ra g n ą ta k s a m o ż y w o , ja k  

w c z o ra j p ra g n ę li p o m o c y  p u ł­

k ó w  f ra n c u s k ic h .

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł d e p u ­

to w a n y  L o u is M a rin , b . m in i ­

s te r g a b in e tu P o in c a re g o i 

p rz e w o d n ic z ą c y z w ią z k u  p rz y ­

ja c ió ł P o ls k i . P . M a rin  p o w ita ł 

p o ls k ie g o  m in is tra w o jr”  i p o d  

k re ś li ł, iż p o la c y n ie p ro w a ­

d z il i n ig d y  w o jn y z F ra n c ją ,  

le c z  p rz e c iw n ie o d  w ie lu  s tu le -

c i w s p ó łd z ia ła l i z F ra n c ją n a  

k a ż d e m  p o lu , p rz e le w a ją c  k re w  

i w y s ila  ro c  u m y s ł .

S z e re g p rz e m ó w ie ń z a k o ń ­

c z o n y  z o s ta ł m o w ą m in is tra  S i  

k o rs k ie g o , k tó ry z ło ż y w sz y  

p o d z ię k o w a n ie p re z y d e n to w i  

iz b y d e p u to w a n y c h P a in le v e -  

m u  i d e p u to w a n e m u  L o u is M a ­

r in z a w y p o w ie d z ia n e p rz e z  

n ic h  s e rd e c z n e  s ło w a  z a p e w n ił , _  

iż a rm ja p o ls k a o ż y w io n a  je s tiw ic y , k tó rz y  z d ra d z li n a d z ie ję  

p ra w d z iw ie d e m o k ra ty c z n y m  i p o k ry c ia s w e g o  d e f ic y tu  p rz e z  

d u c h e m .  p o ż y c z k ę a n g ie ls k ą , z w ró c ą

s ię  t e r a z  o t a k ą p o ż y c z k ę d o  

F ra n c ji, o f ia ru ją c je j w z a m ia n  

fa n ta s ty c z n e  k o n c e s je  i p rz y w i­

le je h a n d lo w e .

J e d n a k ż e d o ś w ia d c z e n ia z ro -

L O N D Y N . 3 0 . 1 0 . P o  u z n a n iu  

z ą d u  S o w ie tó w  p rz e z F ra n c ję  

„ D a ily  N e w s 4 4 w y ra ż a  s w o je  u -  

z n a n ie d la n o w e g o k r o k u  r z ą ­

d u  f ra n c u s k ie g o .

T im e s 4 4 u w a ż a , ż e M e rrio t b io n e  p rz e z  P o ls k ę , N ie m c y i  

W ło c h y , a p rz e d e w sz y s tk ie m  

A n g lję w y k a z a ły z łu d n y c h a ­

ra k te r ty c h  o b ie tn ic . H a n d e l w  

s z e r sz y m  z a k re s ie z R o s ją  je s t  

n ie m o ż liw y  —  k o ń c z y  „ T im e s 4 4 

—  p o n ie w a ż p o lity k a  s o w ie c k a  

o d b ie ra  m u  p o d s ta w y  b y tu .

„ lim e s u w d 4 d , 4 v i iu r i iu i  

[zla w y b ra ł c h w ilę  d o u z n a n ia  

S o w ie tó w . N ie p o w o d z e n ie p o li­

ty k i ro s y jsk ie g o  rz ą d u  w  A n g lj i

p is z e  „ T im e s “  —  p o w in n o  g o  

b y ło  o  te rn  u p rz e d z ić . B o ls z e -

Z d z i e c i n n i a ł y c h  i  z g o r z k n i a ł y c h  s t a r c ó w

n s l a ż y  u s i m ą t  z  w o j s k a ,  

a b y  p o s i e w a n i e m  s w e m  n i e  w p r o w a d z a l i  

Z A M Ę T U  I  m E Z A O O W O L E H I A

P o s e ł M ie d z iń s k i i to w . z . p rz y jd ą  ż y d z i z e  z d o b y c ie m  J e - 3 ) c z y p a n m in is te r s p ra w  

K lu b u  P . S . L . „ W y z w o le n ie 4 4 i 1 ry h a , a  p o ju trz e  U k ra iń c y  z  P e t w o js k o w y c h , k tó ry je s t ż y ją -  

J e d n o ś ć L u d o w a „ Z w ią z k u lu rą “ . c y m  o f ic e re m  le g io n o w y m , z a -

C h ło p sk ie g o 4 4 w n ie ś l i d o la s k i  j O ś w ia d c z y ł  w re s z c ie  p o d  a d - re a g o w a ł z  u rz ę d u  n a  n ie p o c z y  

m a rs z a łk o w s k ie j n a s tę p u ją c ą  in ;re s e m  le g io n is tó w : „ C i, k tó rz y ta ln y  i p rz e s tę p n y  w y b ry k g e n .

।  L a tin ik a  ta k , a b y  w y m ie rz o n a  

’ m u k a ra z a b e z p ie c z y ła n a  

p rz y s z ło ś ć s to s u n k i w  a rm ji , o -  

ra z  o b ra ż o n ą  c z e ś ć  w o jsk a o d  

te g o  ro d z a ju  p ro w o k a c y j.

te rp e la c ję :

W e d łu g d o n ie s ie n ia p ra s y ! 

p rz e m y sk ie j, k ra k o w s k ie j i w a r ; 

s z a w s k ie j p ro k u ra to r ia p rz e ­

m y s k a  s k o n f is k o w a ła  w  s w o im  

c z a s ie c z a so p is m o  „ N o w y  g ło s  

p rz e m y s k i 4 4 z a  in fo rm a c je , d o ­

ty c z ą c e  z a c h o w a n ia  s ię  g e n . L a  

t in ik a d o w ó d c y  1 0 - g o  k o rp u ­

s u .

S k o n f is k o w a n y  u s tę p  te g o  a r  

ty k u łu  o m a w ia ł o d m o w ą g e n .  

L a tin ik a w  s p ra w ie o f ic ja ln e g o  

u d z ia łu  w o js k o w e g o  w o b c h o ­

d z ie k u  c z c i L e g jo n ó w . P rz y ­

to c z o n o  d o s ło w n ie  s ło w a  g e n e - ।

c o ś  b y li w a rc i —  z g in ę li , c i k tó  

I rz y  ź y ją  —  n ic  n ie  w a rc i 4 4 . K o n ­

f is k a tę  u z a s a d n ia  s ię  te rn , ż e  a r -  

i ty k u ł o b w in ia  g e n . L a tin ik a  fa ł­

s z y w ie  o  c z y n y  n ie h o n o ro w e .

N a ro z p ra w ie s ą d o w e j re ­

d a k c ja p rz e p ro w a d z iła  d o w o d y  

p ra w d z iw o ś c i s łó w c y to w a -

3 ) c z y p a n m in is te r s p ra w

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  s p ra  

w ie te j je d e n  z w y b itn ie js z y c h

W A R S Z A W A  3 1 . 1 0 .

Z a rz ą d e m  o p o w ie d z ia ły s ię  

k lu b y : P . P . S ., „ W y z w o le ­

n ie 4 4 , Z w ią z e k  c h ło p s k i , N . P .  

R ., k s . O k o ń ,  

„ P ia s t* 4 i C h .-D .

Z w y c ię s tw o p . G ra b s k ie g o  

z u p e łn e . O trz y m a ł o n  c a łk o w i ­

te  z a d o ś ć u c z y n ie n ie !

O  g o d z . 4 m in . 4 5 p . m a r ­

s z a łe k  R a ta j, p o  o g ło s z e n iu  w y  

n ik ó w g ło so w a n ia , z a rz ą d z ił 

1 5 -m in u to w ą  p rz e rw ę .

W s z y s c y p o s ło w ie w y le g li 

d o k u lu a ró w  i b u fe tu , k o m e n ­

tu ją c w y p a d k i. O  g o d z . 5 -e j  

ję k l iw e d ź w ię k i d z w o n k ó w  

z w ^ o łu ją p o s łó w  d o  s a l i o b ra d ,  

g d z ie d y s k u s ję n a d  e x p o s e  rz ą ­

d o w y m  ro z p o c z y n a  p o s . P o n ia ­
to w sk i .

Ł a w y  r z ą d o w e  ś w ie c a  

p u s tk a .

D o p ie ro o g o d z . 5 m in . 2 0  

p rz y b y w a d o  S e jm u

p r e m ie r  G r a b s k i .

U k ło n  w  s tro n ę p rz e w o d n ic z ą ­

c e g o  i s z e f rz ą d u  z a jm u je s w o ­

je  m ie jsc e . W y jm u je z te k i p a ­

p ie r , o łó w e k  i s k rz ę tn ie n o tu ­

je u s tę p y m o w y  p o s . P o n ia ­

to w sk ie g o , n a  k tó re  p ra g n ie  re ­

p lik o w a ć .

P o s . P o n ia t o w s k i  

(„ W y z w o le n ie 4 4 ) ro z p o c z y n a  

s w e p rz e m ó w ie n ie o d s tw ie r ­

d z e n ia , ż e g d y  s ię z w a ż y  ja k i  

s p a d e k  o b ją ł p re m je r p o  s w y c h  

p o p rz e d n ik a c h , to  t r z e b a

u z n a ć  j e g o  z a s łu g ę , \  

iż  tw a rd ą  i s ta n o w c z ą  rę k ą  p o ­

t r a f i ł w y s iłe k s p r  b c z e ń s tw a  

s a n a c ji

P o  ro z e jrz e n iu  s ię w  s to su n -

K a t .  - - L it d . ,

p ra w u /,!w u b c i m u w  ty iu w d - w ie te j je u e n  z w y u iim e js z y ^ ii  (trahł w y s iłe k S p o i 
n y c h , w o b e c  c z e g o  t ry b u n a ł u -1  g e n e ra łó w  le g io n is tó w , s p e c ja ł- ' a d o irn i?

'„ je  p rz y b y ł d o .  W a rs z a w y  i s ta s k a rb uc h y li l k o n f is k a tę 4 * .

P a d p is a n i z a p y tu ją p a n a  m i­

n is tra  s p ra w  w o js k o w y c h :

1 ) c z y  z n a n y  m u  je s t fa k t p o ­

w y ż s z y ;

2 ) s z y  p a n  m in is te r s k ło n n y  

je s t s tw ie rd z ić i p o u c z y ć  k a te ­

g o ry c z n ie p o d w ła d n y c h s o b ie

n ą i d o  ra p o r tu  d o  z a s tę p u ją c e -

g o  m in is tra  s p ra w  w o jsk o w y c h l ( a c l] g o s p o d a rc z y c h i s k a rb o -
g e n e ra la d y w iz ji M a je w s k ie g o ,  

z z a p y ta n ie m , c o z a m ie rz a w  

te j s p ra w ie p rz e d s ię w z ią ć .

P o n ie w a ż  g e n e ra ł M a je w s k i  

d a ł o d p o w ie d ź w y m ija ją c ą g e -
ra la , k tó ry  ta k  a rg u m e n to w a ł: | d o w ó d c ó w , ż e n ie m a ta k ie j  i n e ra l le g io n is ta  u z a le ż n ił d a ls z e  
„ D z iś  p rz y c h o d z ic ie  p a n o w ie z  I c z ę ś c i w o jsk a , k tó rą w o ln o  im  s w o je p o z o s ta w a n ie w  w o jsk u

u ro c z y s to śc ią L e g io n ó w , ju tro  o b ra ż a ć ; o d  z a rz ą d z e ń  v ic e  - m in is tra .

H i e n y  z  E m p o l i  

K l a t k a  z  o s k a J ^ n y m i  

M e g i e r y  o d g r y z a j ą c e  n o s y  — T o r t u r y  i  o k r u c i e ń s t w a

( O d  w ła s n e g o k o r e s p o n d e n t a ) .

R Z Y M , 2 5 . X . 2 4 .

P is z ą c  te ra z  z  W ło c h  o  ty m .  

c o  je s t n ie n o rm a ln e w ż y c iu  

p a ń s tw o w y m  p o d k re ś la ją c w y  

p a d k i e k s c e s ó w , n ie p o s z a n o w a  

n ia  w ła d z y  lu b  w rę c z  p rz e s tę p  

s tw o  z e s tro n y  n ie k a rn y c h  je d  

n o s te k  lu g  g ru p  fa s z y s tó w  n ie  

m o ż n a z a p o m n ie ć o  ty m c z e ­

g o w id o w n ią b y ły W ło c h y  w  

ro k u  1 9 2 0 to  je s t w te d y  k ie d y  

k o m u n iz m  t r iu m f o w a ł 

s z e c h

D z ia ły s ię w ó w c z a s  

s tra sz n e , p o p e łn ia n o  

s tw a b e s t ia ls k ie —  o n e to w  

z n a c z n e j m ie i^ e z ro d z iły fa ­

s z y z m  ja k o s a m o o b ro n ę n a ro ­

d o w ą . N a jja s k ra w sz y m  d o w o ­

d e m  te g o  c z e g o  d o p u s z c z a li s ię  

w e W ło s z e c h p o d w ła d n i I I I  

lY Iię d z y n a ro d ó w k i s k o ro n a  

k ró tk o z a ję l i fa b ry k i i z d o b y li  

w ła d z ę n a d u lic ą je s t to c z ą c y  

s ię o d a w ó c h la t p ro c e s m o r ­

d e rc ó w  z E m p o li.

P ro c e s te n  p rz e c h o d z i p rz e z  

c o ra z in n e in s ta n c je , w ę d ru je  ■

&

M i t i i w n a r o f t o w y  

• s p o r t  K o i a r s k i  '  

z i —  B e llo n i i F ra n z  —  B e lle n -  

g e r . P rz y p o m n ie ć n a le ż y , ż e  

B a tte o c h ia je s t te g o ro c z n y m  

z w y c ię z c ą „ T o u r d e F ra n c e 4 4 , 

a G ira rd e n g o w y g ra ł o s ta tn io  

w  P a ry ż u 1 0 0  k l. w y ś c ig  to ro ­

w y .

N a  p a y s k im  to rz e  L in a r t w y  

g ra ł o s ta tn io b ie g 1 6 0 k l. z a  

p ro w a d z e n ie m m o to ru w e  

w s p a n ia ły m  c z a s ie  2  g . 3  m . 4 8  

s e k . b iją c G ra ff in a , S e re sa  i 

A e rts a .

W  w y ś c ig u ' d y s ta n s o w y m  w  

Z u r ic h u , f ra n c u z P a r is o t ś w ię ­

c ił z w y c ię s tw o n a d s z w a jc a ­

re m  S u te re m , b iją c g o  n a d y ­

s ta n s ie  9 0  k im . o  1 4 5  m tr.

E rn e s t K a u fm a n n , je d e n  z n a j  

w y b itn ie js z y c h k o la rz y ś w ia ta  

z n a jd u je s ię o b e c n ie  w  ś w ie tn e j  

fo rm ie . D o w o d e m te g o d w a ' 

z w y c ię s tw a o d n ie s io n e p rz e z  

s z w a jc a ra n a d o f ic ja ln y m  m i- | 

s trz e m  ś w ia ta , h o le n d re m  M a -  

e s k o p se m .

V / w y ś c ig u  t , z w . „ K ry te r ­

iu m  je ź d ź c ó w  s z o s o w y c h 4 4 ro ­

z e g ra n y m  w  M e d jo la n ie o d n io ­

s ła  z w y c ię s tw o p a ra  G ira rd e n ­

g o —  B a tte c c h ia , b iją c p rz e -  

c iw n ik ó w  te j m ia ry , c o L in a - c y w ih je j g ra d e m w y z w is k i

w e  W ło

rz e c z y  

m o rd ę  r -

o b e lg . K ilk a k ro tn ie m u s ia n o  z a  

w ie s z a ć p o s ie d z e n ie g d y ż d o  

ta k ic h b e z c z e ln y c h a w a n tu r  

d o c h o d z ili o s k a rż e n i , s a m i z  d u  

m ą n a z y w a ją c y  s ię  

k w ia t e m  k o m u n iz m u w ło s k ie ­

g o .

C ó ż w y w o ła ło te n p r o c e s ?  

O  c o te n „ k w ia t 4 4 k o m u n iz m u ’ 

je s t o s k a rż o n y , z a  c o  z  g rz ę d y  

i ra b a ty in te rn a c jo n a liz m u  

p rz e n ie s io n o te n b a rw n y w ia ­

n u s z e k ty p ó w  z a  k ra tę ?

O to  w  1 9 2 0 r . w y b u c h ły  

F lo re n c ji i o k o lic y s tra jk i  

n e ra ln e , n ie d o p u s z c z o n o

w s ia c h , d o k a rm ie n ia in w e m ta  

rz a , d o o jp a try w a n ia c h o ry c h  

w  s z p ita la c h .

B it o  i z a b i j a n o  k i j a m i 

w ła ś c ic ie l i c o w ła s n e m u k o n io  

w i n ie ś l i s ia n o , d o k to ró w  i s io -  

s t iy  m iło s ie rd z ia , k tó rz y  c h o ­

ry m  e b e ie l i p o d a ć  

; lu b s z k la n k ę w o d y .

w e  

g e -  

n a

le k a rs tw o ,  

. - W s z y s tk o

z p rz e d  je d n e g o  m ia s ta d o  d ru ^ 0 , c z e g o z d o ln y je s t te ro r  
. . .  b o ls z e w iz -g ie g o , z m u s z a w ła d z e  d o  z w o ­

ły w a n ia s e te k ś w ia d k ó w  i e k  

s p e r tó w . S a m y c h o s k a rż o n y c h  

i to  ta k ic h  c o  s ą  o s k a rż e n i o  z a  

b ó js itw a je s t s tu d w u d z ie s tu .

O s k a r ż e n i s ie d z ą w  k la t c e .

T a k  b o w ie m  w e d łu g  z w y c z a  

ju w ło sk ie g o t r a k to w a n i s ą  

o s k a rż e n i o m o rd e rs tw a . Z a  

k ra tą o d d z ie la ją c ą ic h  o d  s ą d u  

i p u b lic z n o ś c i s ie d z ą p o s ta c ie  

1 2 0 m ę ż c z y z n  i k o b ie t , p o d n o ­

s z ą c k ilk a k ro tn ie p o d c z a s ro z ­

p ra w  tu m u lty  i o b s y p u ją c  p ro ­

k u ra to ra i a d w o k a tó w s tro n y

m a l w o w y

O d d n ia 1 d o 1 5 p a ź d z ie m i- ] O d  p o c z ą tk u  r . b . d o  d n ia 1 5  
k a m ą  p o c z e t p o d a tk u m a ją tk o Ip a ź d z ie rn ik a o g ó ln y  w y p ły w  n a  

w e g o .w p ły n ę ło  1 2 .1 8 9 .4 7 6 z ło - ,p o d a te k m a ją tk o w y w y n o s i  

ty c h , g d y  n a  c a ły  m ie s ią c  p re li 1 5 1 .6 6 9 .2 4 3 .

m in o w a n o 2 0 m iljo n ó w  z ło - j  

ły c h ę .  '

d o b ija ły  ra n n y c h  k ija m i lu b  n o ­

ż a m i, ro z s z a la łe

m e g ie r y  o d g r y z a ły  n o s y  

i u s z y  r a n n y m ,  

w le c z o n o  ic h z a n o g i p o b ru ­

k u , t łu k ą c  z a k rw a w io n y m i g łó ­

w k a m i o  k a m ie n ie . K ra ja n o  w o l­

n o n o ż a m i, ą p a rę l i to śc iw y c h  

k o b ie t , k tó re ra n n y m , c z o łg a ­

ją c y m  s ię  i ż e b rż ą c y m  o  w ro d ę , 

c h c ia ły d o p o m ó d z , o d p ę d z a n o  

s trz a ła m i z re w o lw e ró w . M a ­

s a k ro w a n o ra n n y c h s y s te m a ­

ty c z n ie , p o w o li i z w ie rz ę c o . 

N ie k tó ry m o b c in a n o o rg a n y  

p łc io w e , p o z w a la ją c  u m ie ra ć  w  

m ę k a c h . W  ty c h  w s z y s tk ic h  

t o r t u r a c h  c e lo w a ły  k o b ie t y .

O  tę  o h y d n ą  rz e ź  o s k a rż e n i s ą  

a re sz to w a n i m ie s z k a ń c y E m ­

p o li i o k o lic . N ie k tó rz y z n ic h  

b ro n ią s ię , ro b ią c n ie w in n y c h  

in n i z m n ie js z a ją c s w ą ro lę ,  

p rz y z n a ją  s ię  d o  u d z ia łu  w  ty m  

ja k  m ó w ią

id e o w y m  s t a r c iu  z  w o j s k ie m ,  

i J e s t ic h w s z y s tk ic h  o s ó b 1 2 0 .  | 

W ie lu  z n ic h  g ro z i d o ż y w o tn ie ; 

w ię z ie n ie . G ig a n ty c z n y  te n  p ro  

c e s z a p a rę d n i o trz y m a s w e  

ro z w ią z a n ie w  w y ro k u p rz y ­
s ię g ły c h .

C z y n y w y d o b y te p o d c z a s  

ś le d z tw a  i p rz e w o d u  s ą d o w z e g o  

w y k a z a ły o h y d ę b e z k a rn o ś c i,  

w y s tę p k u i z w ie rz ę c e g o b e -  

s t ja ls tw a  d o  ja k ie g o z d o ln i b y ­

l i o s k a rż e n i —  p o p u la rn ie z n a ­

n i d z iś w e  W ło s z e c h  ja k o

h ie n y  z  E m p o l i .

W y z n a w c y , . b o ls z e w iz m u  

g d z ie ty lk o  , u d a im  s ię c h w y ­

c ić s p o s o b n o ś ć d o p rz e w a g i ' 

lu b c h w ilo w e j w ła d z y w y k a - i  

iz u ją s ię ty lk o ty m  n a c o ic h j  
's ta ć : z w ie rz ę c o ś c ią i u m iło - i  

iw a n ie m  w 7 k a to w a n iu s w y c h  

i o f ia r - K o m u n iz m  c z y w r R o s ji

, o d d a n y  n a s łu ż b ę  

m u  —  z a s to s o w a n o  w e  F lo re n  

c ji. A b y te m u p rz e c iw d z ia ła ć , 

w ła d z e w e z w a ły n a p o m o c  

m a ry n a rz y z o k rę tó w  s to ją ­

c y c h  w  p o rc ie  L iv o rn o . R u s z y ­

l i o n i n a c ię ż a ro w y c h  a u to m o ­

b ila c h p rz e z  E m p o li d o  F lo re n ­

c ji.

E m p o li b y ło  u p rz e d z o n e .

K o m u n ^ e i 'u r z ą d z il i z a s a d z k ę .

P o p rz e c ią g a n e d ru ty p rz e z u -  

l ic ę z a trz y m a ły , a n a w e t w y ­

w ró c iły  je d n o  a u to . N a to  c z e ­

k a li z a c z a je n i z b ó je . Z  o k ie n ,  

z d a c h ó w , z  z a  w ę g łó w  z a c z ę ­

ły s y p a ć s ię s trz a ły . N im  n ie ­

s z c z ę śn i m a ry n a rz e z d ą ż y li 

z o r ie n to w a ć s ię c o s ię s ta ło ,  

p a d lo  k ilk u n a s tu  z a b ity c h  i k il- i 

k u d z ie s ię c iu ra n n y c h . W ó w - ' 

c z a s b a n d a m ę ż c z y z n i k o b ie t ;

rz u c iła s ię n a o s z o ło m io n y c h W ło s z e c h w y ra ż a s ię  
: i p ra w ie w s z y s tk ic h ra n n y c h . 1 p rź e d e w s z y s tk ie n i ja k o C z e k a .

1 T e  lu d z k ie  h ie n y  • A . C a la b re s e .

w y c h m ó w c a o ś w ia d c z a , ż e  

s tro n n ic tw o  je g o  n ie u s tą p i a n i  

n a  k ro k  w  s p ra w ie  re fo rm y  ro i  
'n e j . N a s tę p n ie p o s . P o n ia to w ­

s k i p rz e s z e d ł d o k ry ty k i p o ­

s z c z e g ó ln y c h  m in is te r jó w  i m i­

n is tró w . T u p rz e m ó w ie n ie  

p rz e d s ta w ic ie la „ W y z w o le n ia 4 4 

z ła g o d n e g o  p rz e c h o d z i w  to n  

o s try  i p ro w a d z o n e je s t c re ­
s c e n d o .

P rz e d e w s z y s tk ie m  w ię c u -  
.s ły sz e l iś rn y -  -  . . . . . . .

g o r z k a  p r a w d ę

o s to su n k a c h n a K re s a c h  

w s c h o d n ic h , z a c o o d p o w ie ­

d z ia ln o ść p o n o s i p . m in is te r  

s p ra w  w e w n ę trz n y c h . D a le j d o  

s ta ło  s ię  m in is tro w i s p ra w ie d li­

w o ś c i , p . W y g a n o w sk ie m u z a  

p o lity k ę , ,d ro b n y c h p e rs o n a ­

l ió w 4 4 i s to su n k i w s ą d o w n i­

c tw ie . W  d z ie d z in ie  o ś w ia ty  u -  

c z y n il iś m y

k r o k  w s t e c z !

(P a n ie m in is trz e M ik la s z e w sk i ,  

c z y  p a n  s ły s z y ? ) .

—  P o s ia d a n ie ty c h  p a ru  m i­

n is tró w  —  w o la  m ó w c a  —  n ie  

je s t w c a le  z ró w n o w a ż o n e p o ­
s ia d a n ie m

r a d m ln is t r a .

R o la  g e n . S ik o rs k ie g o  je s t z a ­

t rw a ż a ją c a . W o js k o  je s t t r a k ­

to w a n e  p rz e z n ie g o  ja k o  

o d s k o c z n ia  d o  w y ż s z y c h  

j e s z c z e  s t a n o w is k .

G e n . S ik o rsk i s p e łn ia ró ż n e  

fu n k c je : w  m in is te r ju m  s p ra w  

w e w n ę trz n y c h  d o s ta rc z a  w o je ­

w o d ó w , w  p o li ty c e z a g ra n ic z ­

n e j ró w n ie ż  p ra c u je , b o p o je ­

c h a ł d o  P a ry ż a . Z a to  n ie s ły ­

c h a ć  n ic  o  p o p ra w n e  s to s u n k ó w  

w  w o jsk u .

G ra p . S ik o rs k ie g o o k o ło u -  

s ta w ^ y o n a jw y ż s z y c h w ła ­

d z a c h w o js k o w y c h d la n ik o g o  

jn ie  je s t s e k re te m . M a o n a d o ­

p ro w a d z ić d o ta k ie g o s ta n u , 

; k tó ry b y

z a m k n ą ł p r z e d  M a r s z a łk ie m  

P i ł s u d s k im  d e f in i t y w n ie d o ­

s t ę p  d o  a r m i i .

P o  z a p o w ie d z i , ż e  „ W y z w o ­

le n ie 4 4 w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p o  

s ta w i w n io s e k o ro z w ią z a n ie  

S e jm u , p o s . P o n ia to w s k i o -  

ś w ia d c z a , ż e  s to su n e k  je g o  k lu - ' 

b u  d o  g a b in e tu  u k ła d a s ię ja k o  

s to s u n e k  d o  rz ą d u  p e w n y c h  k o  

n ie c z n o ś c i. A le  b e z

p o w a ż n e j r e k o n s t r u k c j i

i u s u n ię c ia ty c h  m in is tró w , k tó  

rz y s ą ty lk o  b a la s te m  —  s to ­

s u n e k te n n ie b ę d z ie ja k d o ­

ty c h c z a s s to s u n k ie m z u p e łn e j  
to le ra n c ji .

P o  p o li ty c z n e m  c z y s to  p rz e ­

m ó w ie n iu p o s . P o n ia to w sk ie ­

g o , n a s tą p ił

e k o n o m ic z n y  w y k ła d  p o s . , 

M ic h a ls k ie g o  ( C b . N .) .

t rw a ją c y  b lis k o  d 'W ie g o d z in y . 

D ro b ia z g o w e  i n u ż ą c e w y w o  

d y  b y łe g o  m in is tra s k a rb u  n ie  

t r a f ia ją n a m  d o p rz e k o n a n ia , 

g d y ż s ą o n e ty lk o  z e m s tą z a  

u tra tę in tra tn e j p o s a d y w  je d ­

n y m  z e s fu z jo n o w a n y c h b a n ­

k ó w  p a ń s tw o w y c h .

P rz y p u s z c z a m y , ż e p . M i­

c h a lsk i p o w in ie n b y ć r a c z e j  

w d z ię c z n y p re m ie ro w i G ra b ­

s k ie m u , ż e o g ra n ic z y ł s ię o n  

ty lk o  d o  p o z b a w ie n ia p . M i­

c h a lsk ie g o te j p o s a d y .

J e r e m j a s z o w e ż a le

p . M ic h a ls k ie g o ro z p o c z ę ły  s ię  

o d  n ie u ro d z a je , p o c z e m  p rz e ­

s z ły  n a k ry z y s g o s p o d a rc z y ,  

k tó re g o  p rz y c z y n ą je s t b ra k  

k a p ita łu . D a le j s ły s z e l iś m y o  

z a w o d z ie , ja k i ż y c ie p rz y g o to ­

w u je p re l im in a rz o w i b u d ż e to ­

w e m u  w  d z ie d z in ie p o d a tk o ­

w e j. P ó ź n ie j je sz c z e  p . M ic h a l ­

s k ie m u  p rz y k ro  je s t, ż e re fo r ­

m y  w a lu ty  d o k o n a n o p rz e d  u -  

s ta le n ie m  s ię ró w n o w a g i g o ­

s p o d a rc z e j k ra ju  i p rz e d w y ­

tw o rz e n ie m  s ię g o s p o d a rc z o  u -  

z a sa d n io n e g o  s to s u n k u w y m ia ­

n y  d a w n e j w a lu ty  n a n o w ą , a  

p o n a d to  b e z ż a d n y c h re z e rw  

P ie n ię ż n y c h . S tra s z n ie s ię p i  
M ic h a ls k ie m u

u z d r o w ie n ie  p ie n ią d z a  id e  

p o d o b a .

N ie je m u je d n a k . J e d n e m u . 

Z n a m y i in n y c h , k tó ry c h g ro ­

n o p o w ię k sz a b y ły m in is te r  

s k a rb u , n a z y w a ją c y s y tu a c ję  
t r a g ic z n ą !

I s to tn ie  je s t o n a  t r a g ic z n a  d la  

p a n ó w M ic h a ls k ic h i ró ż n y c h  

g ie łd z ia rz y , s p e k u lu ją c y c h n a  

s p a d k u  m a rk i.

J e d n e g o ra d y k a ln e g o le k a r ­

s tw a n a n ie d o m a g a n ia o b e c n e  

n ie m a ! T rz e b a z a s to s o w a ć  c a ­

ły  s y s te m  ś ro d k ó w . P . M ic h a l­

s k i d a je  ta k ą

r e c e p t e  n a  c h o r o b ę  k r y z y -

• s o w a :

w z m o ż e n ie w y d a jn o ś c i p r a c y  

n a p o d s ta w ie s z c z e g ó ło w e g o  

p la n u g o s p o d a rc z e g o , k re d y t  

z a g ra n ic z n y , k o m e rc ja liz a c ja ,  

z a k ła d ó w  p a ń s tw o w y c h , 

c z ę d n o ś c i, ró w n o m ie rn y  

k ła d  p o d a tk ó w , u s u n ię c ie  

w o li w ła d z w  w y m ia rz e  

b o rz e p o d a tk ó w  i u d z ia ł  

lu d n o ś c i w  d z ie le s a n a c ji .

D o ty c h  u ty s k iw a ń p rz y łą ­

c z y ł s ię n a s tę p n y  m ó w c a , p o s . 

P ie s c h  (z je d n . n ie m ’.) , k tó ry  z o ­

b ra z o w a ł n a s z e s to s u n k i g o ­

s p o d a rc z e , ja k o  p o n u re .

B o ż e ! S k ą d  u ty c h  lu d z i t y ­

le ż ó łc i i p e s y m iz m u ?

N a te rn  o b ra d y  o d ro c z o n o  d o  

n a d c h o d z ą c e g o  w to rk u .

o s z -  

r o z -  

s a m o  

i p o -  

c a łe j

W p ł y w y  z  d a n i n  l  m o n o p o l ó w  

z w i ę k s z y ł y  s i ę  4 - k r o t n ! e  w  p o r ó w n a n i |  

z  r o k i e m  u b i e g ł y m

W A R S Z A W A  3 1 . 1 0 . i W p ły w y  z a d z ie w ię ć m ie -  
W e d łu g ty m c z a s o w e g o z e -J s ię c y  w  s to s u n k u  d o  c a ło ro c z -  

s ta w ie n ia m in is te r ju m s k a rb u .n y c h  p re lim in a rz y w y k a z u ją , 

w  c ią g u p ie rw s z y c h d z ie w ię ­

c iu  m ie s ię c y  r . b . w p ły n ę ło  d o  

k a s s k a rb o w y c h z d a n in  p u ­

b lic z n y c h i m o n o p o ló w  

7 6 4 .2 9 5 .3 5 7 z ło ty c h , g d y W ( 

ty m ż e o k re s ie 1 9 2 3 r . w p ły w ;je  w p ły w  p o d a tk ó w  b e z p o ś re d  

te n  w y n o s ił 1 8 6 ,7 m ilio n ó w  z l  m ic h , k tó re  w  r . b . w p ły n ę ły  w  

W ro k u b ie ż ą c y m z a te m ; w y s o k o ś c i 4 i p ó ł ra z a w ię k -  
w p lv r^ lo  4 ra z y  ty le c o  w  ro - is z e j n iż w  ro k ii 1 9 2 3 .  

k u 1 9 2 3 .

j iż w  r - b . w p ły n ę ło  d o  1 p a ź ­

d z ie rn ik a  7 1 ,3 % , z a ś w  r . 1 9 2 3  

2 9 ,3 %  o g ó ln e j s u m y  w p ły w ó w  

p re l im in o w a n y c h .

N a jw ię k s z e z w ię k s z e n ie d a -



Sobota, 1 listopada 1924 ft

Na małych greckich statkach transportowych
między pomarańczami i futrami 

bolszewicy przemycają lonty rewolucji 

światowej
Stolica Grecji bazą operacyj komunistycznych

Atepy, 19 października.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Z  k ra jó w b a łk a ń s k ic h , G re ­

c ja e k o n o m ic z n ie z d ra d z a n a j­
w ię k s z ą ru c h l iw o ś ć . K ra j te n  

p o n ió s ł

zupełną klęskę wojenną. 
S tra c i ł w s z y s tk o  to , c o  z y s k a ł  
w  A z ji M n ie js z e j. W ię c e j n a ­
w e t; ty s ią c e  je g o o b y w a te l i 
c d d a w n a z a m ie s z k a ły c h iw  
T u rc j i, m u s ia ło  K o n s ta n ty n o p o l  
i T u rc ję o p u ś c ić . O d c h o d z il i  
c z ę s to  o d b o g a c tw  i ś w ie tn ie  
p ro s p e ru ją c y c h i n te re s ó w  —  

a b y  z m a ły m  to b o łk ie m  w ra ­
c a ć  p o d  p rz y m u s e m  d o  o jc z y z ­

n y .
B y ła to k lę s k a  f in a n s o w a ,  

k tó ra d o tk n ę ła

50o tysięcy greków.
Z o s ta l i o n i b e z d o m n i i b e tz  

m a ją tk ó w . W ró c i l i o b d a rc i d o  
o jc z y z n y .

G re c ja p rz y ję ła o b d a r ty c h .  
A le ż y w y , p rz e d s ię b io rc z y  

c h a ra k te r g re c k i n ie ła tw o  
p rz e ż y w a  s t r a ty . G re k

musi się odbić.
O d b ić n a h a n d lu , p o ś re d n ic ­
tw ie , in te r e s a c h b a n k ie r s k ic h .

T c te ż w k ró tc e te n  w y k o le ­
jo n y e le m e n t g re c k ic h u c ie k i­
n ie ró w  z T u rc j i , r z u c i ł s ię d o  
h a n d lu z R o s ją . P o p ły n ę ły  
m a łe s ta tk i g re c k ie d o O d e s y .

F lo ta t r a n s p o r to w a g re c k a  

s k ła d a  s ię z o k rę tó w  n ie w ie l­
k ic h , n ie  w y m a g a ją c y c h d u ż e j  

z a ło g i . Z a ło g a  g re c k a
pracuje tanio.

to  te ż  c o  b y ło  d o  w y w ie z ie n ia  
z  R o s ji , z  je j c z ę ś c i p o łu d n io ­
w y c h  c z a rn o m o rs k ic h ,  
b ra ła  f lo ta g re c k a .

B o ls z e w ic y
lubią bakalję, 

w ię c g re c k ie s u s z o n e  
m a la g a , d a k ty le , f ig i .

to  z a -

o w o c e ,  
g re c k ie

w in a  i p o m a ra ń c z e , k u  r a d o ś c i  
c z e rw o n y c h k o m isa rz y  i ic h  
p rz y ja c ió łe k , z a la ły O d e s ę , —  
p c h a ją c  s ię s z m u g le m  i d o  R o ­
s j i c e n tra ln e j. Z  k o le i r z e c z y  

g re c y
stali się pośrednikami 

m ię d z y  O d e s ą  a  N e a p o le m , G e  
n u ą , M a rs y lją - Z b o ż e d o  
W ło c h ! F u tr a  d o  F ra n c ji ! O to ,  
c o  g re c k ie  m a łe , ta n ie s ta tk i ła  

d o w a ły  w  O d e s ie .
F in a n s o w a n ie ty c h o p e ra c y j  

s tw o rz y ło z a s tę p y  b a n k ó w i 
„ k a n to rk ó w " p rz e w o z o w y c h .

W k ró tc e n ie z b ę d n ą o k a z a ła  

s ię w  A te n a c h  h a n d lo w a

misja sowiecka.
J u ż z a ło ż y ła  tu  s w e g n ia z d o . 
J u ż z o s ta ła  u z n a n a o f ic ja ln ie i 
o tr z y m a w s z y p rz y w ile je d y ­
p lo m a ty c z n e —  m a o d d z ia ł 

h a n d lo w y  i r e p re z e n ta c ję  
ty c z n ą .

B o ls z e w ic y  w  A te n a c h  
n ę l i ju ż

mocną nogą.

G re c y  n ie s ą  d o b ry m  m a te r ia ­
łe m  d la k o m u n iz m u . A le A te ­
n y  s ą ś w ie tn y m  p u n k te m  o p e ­
r a c y jn y m .

P rz y z m ia n a c h r z ą d ó w  b o l­
s z e w ic k a m is ja m a s p o k ó j.  
K ra j je s z c z e  w re , je s z c z e  ż y c ie  
je s t n ie u s ta lo n e  —  to  d a je  g w a  
la n c je s p o k o jn e g o  o p e ro w a n ia .  
G re c y  w s z y s tk o  n a  s w y c h  s ta ­
te c z k a c h  p rz e w io z ą :

bibułę, 
a g i ta to ró w , p o m a ra ń c z e , fu ­
t r a , z ło to , g ą b k i i k a ra b in y  m a ­
s z y n o w e !

D la  a k c ji n a B a łk a n a c h  b o l­
s z e w ic y u z y s k a l i w  A te n a c h  
ś w ie tn ą p o d s ta w ę . D la  k o n ta k ­
tu z k o m u n iz m e m  w ło s k im  i 
f r a n c u s k im  u z y s k a l i n ie b u d z ą -

c e g b  p o d e jr z e ń s p rz y m ie rz e ń -

transportera greckiego, 
k tó ry c z ę s to  n ie w ie d z ą c c o  
p rz e w o z i, a c z a s e m  w  p o g o n i  
z a  s z y b k ie m  w z b o g a c e n ie m , u -  

le g n ie p o k u s ie .

D la  a g i ta c j i n a ro d o w o ś c io w e j  
w  A z ji M n ie js z e j, E g ip c ie , In ­
d ia c h  —  A te n y  s ą  ró w n ie ż d la  
b o ls z e w ik ó w n ie o c e n io n y m  
g ru n te m . N a ra z ie s z y k u ją s ię  

do skoku.

O b e c n o ś ć  ic h  je d n a k  to  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  d lą A te n  i G re c j i.

S. H. S.

p o l i -

s ta -

Fantastyczny powód do rozwodu 
Mąż nie chce się pogodzić z faktem 

by żona zarabiała więcej niż on 

Motnaby- mu odpowiedzieć słowami 
żony:

„drogi mężu, jesteś głupi"

Sądy lo n d y ń s k ie z a jm u ją  s ię  
o b e c n ie n ie z w y k łą s p ra w ą  ro z  
w o d o w ą , ja k ą w n ió s ł n ie ja k i  
E d w a rd  S . E ld e r s h . s k ro m n y

urzędnik bankowy.
N ie  c h c e  o n  ż y ć  z e  s w ą  ż o n ą ,  

p o n ie w a ż  z a ra b ia o n a  z n a c z n ie  

w ię c e j o d  n ie g o  i s łu s z n ie  m o ­
głoby 

n ie , iż  
ale

k ę o s z c z ę d n o ś c io w ą , w  k tó re j 
f ig u ro w a ła  s u m a

50 tysięcy funtów szterlingów 
o d ło ż o n y c h w  c ią g u ro k u , p a n  
E ld e rs h  w p a d t w  n ie w y p o w ie ­
d z ia n y  g n ie w . N a p isa ł d o  s w e j  
m a łż o n k i l is t , d o m a g a ją c y s ię  
n a ty c h m ia s to w e g o

p o w s ta ć p rz y p u s z c z e ­

n ie o n  u tr z y m u je  ż o n ę ,

żona jego.
S ą d  n ie  u z n a ł m o ty w ó w  m ę ­

ż a , te rn  w ię c e j, iż ż o n a , w ła ś ­
c ic ie lk a d u ż e g o  m a g a z y n u  k ra  
w ie c k ie g o n ie m ia ła w c a le  

o c h o ty  ro z s ta w a ć s ię z s w y m  
m ę ż e m .

M a łż o n e k p o g o d z i ł s ię z lo -  
s e c , le c z ' k ie d y  p e w n e g o d n ia  
p o k a z a ła m u m a łż o n k a k s ią ż -  

zwinięcia pracowni krawiec­
kiej.

W o d p o w ie d z i n a  to  u l t im a ­
tu m  p o s ła ła  m u  ż o n a  l i s t t r e ś c i  
n a s tę p u ją c e j :

„ D ro g i m ę ż u , je s te ś g łu p i" .  
Z  ty m  d o w o d e m w  r ę k u  p o ­
b ie g ł p a n  E ld e r s h  d o  a d w o k a ta  
i w n ió s ł

ponownie

s k a rg ę  ro z w o d o w ą , p o d a ją c  ja ­
k o  p o w ó d  s a m o w o lę i n ie p o ­
s łu s z e ń s tw o  ż o n y .

Z trudem podminowywane przez komunistów

skały bałkańskie 
strząsają z siebie bolszewickie narośle 

Zmierzch komunizmu w Bułgarii
D n ia 2 6  p a ź d z ie rn ik a o d b ę ­

d z ie s ię k o n g re s p o w s ta ją c e g o  

n o w e g o s t ro n n ic tw a „ U n ji d e ­
m o k ra ty c z n e j" . S tro n n ic tw o to  
id e o w o w ła śc iw ie ju ż i s tn ie je ,  
g d y ż  tw o rz ą  je  w s z y s c y  p o p ie  
r a ją c y  o b e c n y r z ą d  Z a n k o w a .

J e d n o c z e ś n ie z te in  o rg a n i­
z o w a n ie m  s ię s i ły r z ą d o w e j,  
to c z ą s ię z a b ie g i z m ie rz a ją c e  

d o  u tw o rz e n ia

bloku lewicy.
P o w s ta n ie te g o b lo k u je s t  

je d n a k m a lo p ra w d o p o d o b n e . 
D ro b n e g ru p y  p o l i ty c z n e , ja k  
r a d y k a ło w ie i d e m o k ra c i n ie  
p rz e d s ta w ia ją w ię k sz e j s i ły . 

R e a ln ie b lo k ta k i m ó g łb y z a -

Fałszywy starosta kupuje 
trykotaże

Poznali się na poznaniaku 
W A R S Z A W A  3 1 . 1 0 . 

o b e c n y c h c ię ż k ic h c z a -  
g d y n a w e t p o w a ż n ie js i

ż e  n a ty c h m ia s t w y s ła ł do ban­
k u  m ę ż a  z a u fa n ia .

T u  je d n a k  w y s ła n ie c  d o w ie ­

d z ia ł s ię , iż c a łe  
n ie je s t

najzwyklejszym
P rz e ra z i ł s ię p .

w ie lk ą  ju ż  n ie c ie rp l iw o ś c ią  i o -  
b a w ą  o c z e k iw a ł p rz y b y c ia  m i­
łe g o m ło d z ie ń c a , z a p ro s iw s z y  
u p rz e d n io w y w ia d o w c ę z k o ­
m is a r ia tu .

L ip ie c k i o k a z a ł s ię c h y tr z e j-  
s z y  n iż m y ś la n o . W  p rz y p u s z ­
c z e n iu , iż T u re k  n ie o d w ie d z ił

W  

s a c h ,  
k u p c y c a łe m i d n ia m i o c z e k u ją  
n a p rz y b y c ie p o w a ż n ie js z e g o  
k l ije n ta z g o tó w k ą , ła tw o  z ro ­
z u m ie ć r a d o ś ć  p . M o s z k a  T u r ­
k a , w ła ś c ic ie la f a b ry k i t r y k o ­
ta ż ó w  n a N a le w k a c h N r . 3 7 ,  
g d y z ja w ił s ię o d b io rc a  
k tó ry  p rz e d s ta w ił s ię ja k o  J a n  
L ip ie c k i , k u p ie c  z p ro w in c j i.

U p rz e jm y  m ło d z ie n ie c o b s ta -  
lo w a ł p a rE e  t - y .- j - :j ' ,7  z a  2 -5 0 0  
z ło ty c h , d o d a ją c ró w n o c z e ś n ie ,  
iż p ie n ią d z e o tr z y m a f a b ry ­
k a n t z a  k i lk a d n i , s k o ro  to w a r  
b ę d z ie  p rz y g o to w a n y , w o d ­
d z ia le  lw o w s k ie g o  b a n k u  z w ią z  
k o w e g o , m ie s z c z ą c y m s ię n a  
K ra k o w s k ie m P rz e d m ie ś c iu  

N r . 4 .

J a k o ż w c z o ra j w  g o d z in a c h  

r a n n y c h  w  f a b ry c e p . T u rk a  
z ja w ił s ię c h ło p ie c , p rz y n o ­
s z ą c z a w ia d o m ie n ie n a b la n ­
k ie c ie b a n k o w y m i, w z y w a ją c e  
a d re s a ta  p o  o d b ió r 2 .5 5 0 z ło ­
ty c h .

W k ró tc e , z ja w ił s ię i s a p  p . w  m ie s z k a n iu  s io s try , z a m ie s z ­
k a łe j p rz y  u l . S m o c z e j N r . 1 8 .

P o z a te m  u s ta lo n ó , iż  b la n k ie ­
ty  o t" z y m a ł o d g o ń c a w  f i l i i 
b a n k u w a rs z a w s k ie g o , ' S te fa n a  
W itk o w s k ie g o , k tó re m u z a  
ró ż n e  b la n k ie ty  z a p ła c ił  2 0  z ło ­
ty c h .

I w  ta k i o to s p o s ó b  f a łs z y ­
w y s ta ro s ta , k tó ry w c z o ra j  
m ia ł o p u ś c ić W a rs z a w ę , z a ­
m ia s t d o  P o z n a n ia  p o je c h a ł d o  
k ry m in a łu .

L ip ie c k i , o k a z a ło  s ię  je d n a k , ż e  
t r a n s p o r t n ie  je s t je s z c z e  p rz y ­
g o to w a n y .

P a n u  L ip ie c k ie m u  je d n a k  b y ­
ło  ta k  p i ln o , iż z a b ra ł ty m c z a ­
s o w o  5  i 
o b ie c u ją c  
g o d z in k ę .

Z a b ra ł 
p rz e w id u ją c , ż e  
je s t ró w n ie ż p i ln o d o  o b e jr z e ­
n ia p ie n ię d z y  i to ta k  d a le c e ,

p ó ł tu z in a  t r y k o ta ż y ,  

w ró c ić p o r e s z tę z a

to w a r i w y s z e d ł , n ie  
i p . T u rk o w i

z a w ia d o m ię -

kawatem.
T u re k i z

A/Z/Vlliu, 111V W

'je s z c z e b a n k u , z g ło s i ł s ię p o  
i r e s z tę to w a ru . Z a p ro s z o n o  g o  
d o  k o m is a r ia tu  i tu  s tw ie rd z o ­
n o , ż e a re s z to w a n y p o s ia d a  
p rz y  s o b ie le g i ty m a c ję n a  n a z ­
w is k o J a n a L ip ie c k ie g o ,

starosty z Poznańskiego.
W  r z e c z y w is to ś c i a re s z to ­

w a n y  o k a z a ł s ię L u d w ik ie m  
S k a ls k im  z  P o z n a n ia , d a w n y m  
u rz ę d n ik ie m  b a n k u lw o w s k ie ­
g o .

S tw ie rd z o n o , iż to w a r z n a j­
d u je s ię ju ż n a  k o le i, a  c z ę ś ć

w a ż y ć , g d y b y  p rz y s tą p i l i d o ń  
s o c ja liś c i. A le z a ró w n o  p is m o  
ic h „ N a ró d " ja k  i o ś w ia d c z e ­

n ie p rz y w ó d c y  s o c ja l is tó w  D ż i  
d ro w a , s ą z u p e łn ie  

Socjaliści przeciwni 
wL

S o c ja liś c i n ie c h c ą  
d a w n ą p a r t ją S ta m b u liń s k ie -  
g o —  a g ra r ju s z a m i. W a lc z ą z  
k o m u n iz m e m , k tó ry w  n ic h  
p rz e d e w ’s z y s tk ie m  g o d z i , n ie  

w ie rz ą w  z n a c z e n ie d ro b n y c h  
s i ł s t ro n n ic tw  m ie s z c z a ń s k ic h  i 
w o lą p ro w a d z ić p o l i ty k ę n ie z a  
le ż n ą .

J a k o o b ja w  d o d a tn i w  B u ł­
g a r ii t r z e b a  s tw ie rd z ić

upadek wpływu bofezewizmu.

J e s z c z e o c z y w iś c ie a g e n c i  
I I I M ię d z y n a ro d ó w k i n ie s k a ­

p i tu lo w a li, je s z c z e s ą ru c h l iw i  
i d z ia ła ją . A le  p o w ię k s z a  s ię z  
d n ie m  k a ż d y m  k rą g  ro z c z a ro ­
w a n y c h .

P rz y c z y n ia s ię d o  te g o  
w ie lk im  s to p n iu w e s o łe  i

luksusowe życie

ty c h , k tó rz y m n ie j lu b w ię c e j  
ta jn ie  m a ją  k o n ta k t z M o s k w ą  

i s ą  je j a g e n ta m i n a  B a łk a n a c h .

W o b e c s e te k r e p a tr ia n tó w  
u b o g ic h  i n ę d z n y c h , w ra c a  ją -  
c y c h  c z ę s to  z  d a w n y c h te ry ­
to r ió w  b u łg a rs k ic h , c i „ ro d a ­
c y " ź y ją c y w ’ B e lg ra d z ie lu b  
Ś o f j i ro z rz u tn ie  i ro z p u s tn ie , r a  

ż ą o c z y c h ło p a b u łg a r s k ie g o ,  
k tó ry  o tu m a n io n y z ra z u p o  
w o jn ie , o c z y te  c o ra z s z e rz e j;

w y ra ź n e :  

sa bloko-

s o ju s z u z

w

przeciera, nierzadko sięgając 
r ę k ą

po kłonice na agitatora bol- 
szewji.

N ie u d a n ie  s ię z a m a c h u , s z y ­
k o w a n e g o  n a r z ą d 2 9  w rz e ś ­
n ia i z a m o rd o w a n ie  A le x a n d ro  
w a  —  p o d e rw a ły  w p ły w  i w ą t  
p l iw e  „ u ro k i"  k o m u n iz m u . T e rn  

b a rd z ie j , iż w  p a r t ji „ a g ra r ju -  
s z y “  w z m a g a ją  s ię  w a lk i i s p o  
ry  o s o b is te .

A b y  te  ta rc ia u s u n ą ć , p ą r t ja  
ta c h c e w  l is to p a d z ie z w o ła ć  
z ja z d  d o  S ta re j - Z a g o ry . P o ro  
z u m ie n ie je d n a k t r u d n e m b ę ­
d z ie . C z ę ś ć  u m ia rk o w a ń s z a a g  
r a r ju s z y — • c h c ia ła b y  s tw o ­
r z y ć „ b lo k le w ic y " i w a lc z y ć  
le g a ln ie z r z ą d e m . D ru g a je d ­
n a k  c z ę ś ć  je s t z a  w s p ó łp ra c ą  z  
k o m u n is ta m i i z a le c a

sojusz z komunistami.

W o b e c  n ie w ą tp l iw e j już służ­
b y  k o m u n is tó w  b u łg a r s k ic h  d la  
M o s k w y , w ia d o m o co to zna­
c z y . B y ło b y to  w z m o c n ie n ie  
p rą d ó w  a n ty p a ń s tw o w y c h , wy 
w o ły w a n ie  z a b u rz e ń n a  B a ta  
n a c h  n a  ro z k a z  i

i za pieniądze Moskwy.

B a rd z ie j u c z c iw e elementy 
n a w e t w ś ró d a g ra r ju s z y b u ł­
g a r s k ic h z a c z ę ły  s ię p rz e c iw  
te j s łu ż b ie p rz e c iw o jc z y ź n ie  

b u n to w a ć  i o p ie ra ć .

J e s z c z e  ro k  r z ą d u  Z a n k o w a ^  
a z m ie rz c h  k o m u n iz m u  w  B u ł­
g a r i i b ę d z ie  z u p e łn y .

S. H. S.

Olbrzymia defraudacja w Banku 
iGospodarstwa Krajowego

Urzędnik skradł 25 tysięcy złotych
W A R S Z A W A  3 1 . 1 0 .

D o c h o d z e n ie , p rz e p ro w a ­
d z o n e  p rz e z d y re k c ję  o d d z ia łu  
B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e ­
g o  w  P o z n a n iu  u ja w n iło  d e f r a -  

j u d a  c ję  n a  k w o tę  2 5 ,3 3 8 z ł . 8 8  
; g ro s z y ,  p o p e łn io n ą  p rz e z  u rz ę d ­
n ik a  w y d z ia łu  g ie łd o w e g o o d ­
d z ia łu  w  P o z n a n iu , T e o f i la  K o ­
w a lc z y k a , n a  s z k o d ę  te g o ż  o d ­

d z ia łu .

P o  o tr z y m a n iu  w ia d o m o ś c i o  
n a d u ż y c iu , d y re k c ja centrali 
B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e ­
g o n ie z w ło c z n ie z a rz ą d z iła  
w d ro ż e n ie  d o c h o d z e n ia  Sądowo 

’k a rn e g o  p rz e c iw K o w a lc z y k o ­
w i, o s a d z o n e m u  ju ż  w  a re s z c ie , 
o ra z  p rz e d w s tę p n e  d o c h o d z e n ie  
p rz e c iw  o s o b o m , k tó re  b y ć  mo­
ż e  z a w in i ły  p rz e z  b ra k  n a le ż y ­

te j k o n tro l i .

Trzy śmiertelne strzał? w żydowsklem 

ghetto Rzymu
Brat ratując siostrę od hańfey i poolżama

zabił jej który zepchnął żonę na £no rozpusty a upadku

N a  P ia z z a  d e l P ia n to  w  R z y ­
m ie , w  s a m e m  s e rc u ż y d o w ­
s k ie g o  G h e tta  p a d ły  p rz e d  k i l­
k u d n ia m i

trzy strzały.
p o z b a w iły ż y c ia k a n to -  
n a z w is k ie m  A m a d i M o -

a  m ą ż  je j , w ła ś c ic ie l n ie w ie lk ie  ’ c z e rp a ć d o c h o d y  z  s w e g o  c ia -  
g o b a n c z k u o ta c z a ł ją s z c z e rą ' la . W y p ę d z a ł w ię c  ją n a  u l ic ę ,

k tó re  
r z y s tę  
s c a to .

B y ł to  c z y n  z e m s ty  z a  s p la ­
m io n y h o n o r ro d z in y , z a p o ­
h a ń b ie n ie  s io s try  i s p ro w a d z e ­
n ie  je j n a  d n o  n ę d z y .

A m a d i A lo s c a to  p o z n a ł p rz e d  
k i lk u  la ty

piękną Biankę Payoncelli.
B y ła ju ż w te d y z a m ę ż n ą ,

m iło śc ią i o p ie k ą .

L e c z z ja w ił s ię A m a d i i ta k  
p o tr a f i ł o p la ta ć d u s z ę m ę ż a t­
k i , iż  z g o d z i ła  s ię  n a

ucieczkę z kochankiem, 
k tó ry  o k ra d ł je j m ę ż a i z a b ra ł  

m u g o tó w k ę o ra z  c e n n e p a ­
p ie ry .

P a rę  k o c h a n k ó w  s c h w y ta n o ,  
a M o s c a to s k a z a n y z o s ta ł n a  

trzy lata więzienia.
P o z b a w io n a ś ro d k ó w  d o  ż y ­

c ia , p rz e k lę ta  p rz e z  s w ą  ro d z i-

a g d y  n ie p rz y n io s ła  d o  d o m u  
o d p o w ie d n ie j s u m y

katował ją 

b e z  m iło s ie rd z ia .

B ia n k a m ilc z a ła  
s ię n ie m ia ła k o m u ,  
ro d z in a  s p o g lą d a ła  n a n ią n ie -  
p rz y c h y ln e m  o k ie m , n ie m o ­
g ą c . w y b a c z y ć , iż o p u ś c i ła  
p ie rw s z e g o  m ę ż a .

Ż y c iu je d n a k B ia n k i p rz y ­

p a try w a ł s ię z d a ła  m ło d s z y  je j  
b ra t , 2 5 - le tn i D a w id , a  w id z ą c .

p ie n ię ż n e j

i s k a rż y ć  
a lb o w ie m c z y

W  A N G L J I : Y e s , m y  d e a r , u ż y w a j n a  p o ls k im  c u k rz e , s to r ­

n ie  ty lk o  d la  n a s .

Złodziej saivarsenu 
Wraz ze specyfikiem porwał 

z« szpitala pielęgniarkę
N ie z w y k ła a fe ra o s z u k a ń c z a  

z a in te r e s o w a ła m ia s to S u c z a -  
w ę .

D o  s z p ita la  ta m te js z e g o  z g ło  
s i ł s ię b o w ie m m ło d y c z ło ­
w ie k  i p o d a ją c s ię z a  d r . m e d .  
R a d u , p ro s ił o  p rz y ję c ie g o  w  
c h a ra k te r z e a s y s te n ta . In te l i­
g e n tn a p o w ie rz c h o w n o ś ć  i w y  
k w in tn e m a n ie ry s p ra w iły , ż e  
n ie b a d a ją c z u p e łn ie n a u k o -  
w y c h k w a lif ik a c ji p rz y b y s z a ,  
p rz y ję to  g o  w  p o c z e t o e r s o n e -  
lu do szpitala.

n a ro b o tn ic a , a g d y  n ie s ta r ­
c z y ło  je j s i ł n a  ta k ą  p ra c ę ,  

s p rz e d a w a ła s w e c ia ło ,  

_ _ _  b y le ty lk o  o s ło d z ić lo s k o c h a n  
s o b ie p o p u la rn o ś ć  w  " to w a rz y - ! k a  i w s p ie ra ć g o p ie n ię d z m i 

s k ic h s f e r a c h  m ia s ta , a je d n o -  i i p o d a ru n k a m i, 
c z e ś n ie  z a p rz y ja ź n i ł s ię w  s z p i ' 

ta lu  z  p e w n ą  p ie lę g n ia rk ą .

S p ra w a  z a k o ń c z y ła  s ię  s k a n -  i k a n to rz e s w e g o o jc a w  d z ie l-

,D r .“ w k ró tc e  z d o ła ł z y s k a ć

n ę , w y je c h a ła B ia n c a z R z y - !  ja k ie k a tu s z e p rz e c h o d z i je g o  
m u  i p rz e n io s ła s ię d o  G e n u i ,  i s io s tr a , p o s ta n o w ił

C ię ż k o d o ś w ia d c z y ł ją lo s .! p o ło ż y ć k re s  
P ra c o w a ła  w  p o rc ie  ja k o  d z ie ń  i fe j m ę c e ,

P o  t r z e c h  la ta c h  A m a d i w y -  
i s z e d ł z  w ię z ie n ia i p ra c o w a ł w

d a le m , g d y  p e w n e g o  d n ia r z e ­
k o m y  d o k tó r z n ik ł w ra z z s a ­
n i ta r iu s z k ą , z a b ie ra ją c w ie lk ie , 
i lo ś c i s a lv a rs a n u  ( ś ro d k a p rz e -  
C fr , k i le ) .

^ e lę g n ia rk ę z d o ła n o  

le c z n ie b ie s k i . p ta s z e k  
bez wieści.

n ic y ż y d o w s k ie j.
P o ś lu b i ł n a w e t  

d a w n ą k o c h a n k ę

B y ło  to w p ią te k w ie c z o ­
r e m .

G ę s to o ś w ie t lo n e o k n a  d o ­
m ó w  ś w ia d c z y ły o ś w ie c ie -  
R o d z in y s ie d z ia ły p rz y  s z a b a ­
s o w e j w ie c z e rz y , w y m a lo w a ­
n a  z a ś  i w y s tro jo n a  B ia n k a  
s ia ła  s p ie s z y ć  p o

niegodziwe zarobki.

W y p ę d z i ł ją  z  d o m u  m ą ż , a  
p rz e k o n a n ia  s ię . c z y  ż o n a je g o !  

i s łu c h a je g o ro z k a z ó w , s z e d ł  |

m u

d la  1

i z d a w a ło  s ię , iż  te r a z  u ło ż y  s ię z a n ią w  o d le g ło ś c i k i lk u d z ie - ! 
| s z c z ę ś liw ie ż y c ie m ło d e j p a ry , s ię c iu  k ro k ó w .

: c z ło - W te d y  to  p rz y s tą p i ł d o  n ie -  
iż ż o n a je g o ,g o  D a w id  i p o ło ż y ł t r u p e m .
nnnntnn !

u ją ć , | Z w y ro d n ia ły je d n a k c z lo -  
z n ik ł  ।  w ie k z a u w a ż y ł, i

‘^ s t d o s y ć  p ię k n ą  i p o n ę tn ą , a b y  i

W te d y  to  p rz y s tą p i ł d o  n ie - W P O L S C E : S ta ry , n ie  l iż ta k  d łu g o , te n  kawałek muą 

s ta r c z y ć  i d la  d z ie c i
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sk ie g o u z n a jd z ie e p ilo g w  S ą d z ie !

Jak się dow iadujemy — szu­

m nie przereklam ow any pzed pa­

ru tygodniam i —  jedyny w ystęp 

„Baletu w arszaw skiego" w  tutej 

szym  Teatrze m iejskim , —  który  

nie w ypełnił w zględem licznie  

zebranej publiczności sw oich  za­

pow iedzi i naciągnął publiczność 

w sposób najordynarniejszy—  

został im presarjo tego niefortun  

nego „baletu" pociągnięty przez 

tutejsą Prokuratorję  do odpow ie 

dzialności sądow ej. ,

O D E

Stare są nasze m arzenia? N i­

gdy też nie zaniedbywane! A  je­

śli przedwojenne w ysiłki Polonii 

G dańskiej długo spełzały na iii- 

czem , to nie u  niej w iny szukać 

należy. W  zbożnej naszej pracy  

w spólnej w ytyezńią były nam  

słow a W ieszcza naszego A dam a 

M ickiew icza, m ów iące ó siłach  

ludzkich, o ’ zam iarach szczyt­

nych, były nam katechizm em, 

w iary naszej artykułem! I tak  

w śród znojów i trudów , nie upa­

dając na duchu, dziś, po lat sze­

regu, zyskaliśm y w reszcie upra­

gnione schronisko, m am y

D o m  P o lsk i w  G d a ń sk u .

M am y D om , lecz rów nocześnie 

piętrzą się dawne potrzeby lud­

ności m iasta naszego. Poszczę­

ścił nam  los staw ić krok pierw ­

szy, szczęśliw y. Tem sam em  

jednak stanęliśm y przed dal­

szym  ogrom em  zadania, na któ­

re sił w łasnych nie starczy, o ile 

od W as Rodacy, nie zyskam y 

pom ocy.

D o polskiego w ięc zw racamy 

się społeczeństw a. N iechaj sobie 

uprzytom ni, że niem al z każdego  

zaułka w G dańsku spoziera

G m ina Polska w W olnem M ie-poseł na sejm gdański, sekret.

N iew ątpliw ie — słuszne w y­

stąpienie w ładz prokuratorskich 

spotka się z uznaniem  i w dzięcz­

nością publiczności, a zarazem  

będzie doskonałą nauczką dla  

przyszłych im prez, aby b la g ą  i  

n ie u c zc iw ą  r e k la m ą  nie w prow a 

dzały w błąd publiczności — i 

w  n ie u c z c iw y sp o só b , n ie g r a *  

b iły c ięż k o d z iś z a p r a c o w a n e g o  

g r o sz a .

ście G dańsku.

Tow arzystw o  zapisane (E. v.) 

K w iatkow ski Jan, prez. G dańsk  

D anzig, Stadtgebiet nr. 12. 

Jedw abski W ojciech, w iceprezes

Z W A  

gw ałtow na  potrzeba  ubóstw a poi 

skiego. N ie starczą  nam  w ięc go­

łe, chociaż szczęśliw ie zdobyte 

m ury D om u Polskiego. N am  po­

trzeba ofiar chętnych, żeby przy  

ich pom ocy dotrzeć do raz  

w ytkniętego celu.

W szystkiem i tem i pzyczynam i 

zniew oleni jesteśm y u W as szu­

kać poparcia m aterjalnego.

N iżej podpisana, św ieżo sądo­

w nie zarejestrow ana „G m ina 

Polska  w  W ołnem  M ieście G dań  

sku" gw arantuje, że pieniądz  zło  

żony nie pójdzie na m arne. N ie­

chaj w ięc każdy Polak pam ięta  

o potrzebach ubogiego polskiego  

społeczeństw a gdańskiego, przy­

czyniając się, aby  płynęły jaknaj 

hojniejsze ofiary

n a G m in ę P o lsk ą — n a D o m  

P o lsk i w  G d a ń sk u !
Składki kierow ać należy pod  

adresem :

A dm inistracja „G azety G dań­

skiej", G dańsk-— D anzig, Post- 

schliessach 74.

Bank K w ilecki, Potocki i Ska  

Tow . A kc., O ddział G dański, 

G dańsk— D anzig, H undegasse 

nr. 85.

t e a t r  m ie j s k i .
D ziś, w sobotę, prem iera  

natchnionej, przepięknej fanta­

zji poetyckiej G e r n b a r d a  H a u p t*  

m a n a w przekładzie w ielkiej 

poetki polskiej, M a r ji K o n o p n i­

c k ie j p . t . „ P o d r ó ż H a n u si d o  

n ie b a " (H anneles - H im m ęls- 

fahrt). Cudna proza poetycka, 

przedziw ny nastrój dzieła, po­

ruszającego  struny głęboko reli­

gijne, piękna opraw a dekoracyj­

na i szereg efektów św ietlnych  

złożą całość, pociągającą w szyst 

kich. Rolę nieszczęśliw ej sierot­

ki H anusi w ykona p . L is ick a , 

podw ójną postać nauczyciela i 

nieznajom ego kreuje d y r . B e n ­

d a , który sztukę reżyserow ał 

Inne role grają: p p . Z a r e m b in a , 
R a d w a n -Ł o d z lń sk a , Ś w ię c ic k a ,  

N e ttó w n a  i W ie s ła w sk a  oraz pp. 

B r o k o w sk i, J e jd e , T a ta rk ie w ic z ,  

B o lk o , P a w lo w sk i, I lc e w ic z , 

R d z a w ic z , A r n o ld t
Ilustracja m uzyczna układu  

prof. W ł. Y r ley  -  J u r k ie w ic z a , 

dekoracje projekt. S . D ą b r o w sk i.

W  niedzielę po połud. po raz 

ostatni w spaniały, okazale w y­

staw iony „ Ir y d io n "  K rasińskie­

go (c e n y  d o  p o ło w y  z n iżo n e ).

K O N C E R T O R K IE S T R Y P O L I ­

C J I P A Ń S T W O W E J .
D ziś po godzinie 12 w połu­

dnie, odbędzie się na Starom iej­

skim Rynku —  pierw szy kon­

cert spacerowy now ożorganizo-  

w ranej orkiestry m iejscow ej Po ­

licji Państw ow ej. O rkiestra po­

licyjna pragnie m iejscow em u 

społeczeństw u uprzyjem nić kil­

Zjednocz. Zaw . Polsk.

Łangow ski Bonifacy, adw okat, 

poseł na sejm  gdański. 

Czarnecki Erazm , sekr. gen.

Bresiński Piotr, kontroler gen.

ka chw il, doborow ą m uzyką N a 

program złożą się: 1) „M arsz" 

Sikorskiego, 2) „U w ertura“ —  

Clare, 3) „W alc fijołkow y'1 —  

Fetrasz, 4) A kt IV . z opery „Ro­

m eo i Julja" —  G ounoda, 5) „M e­

nuet" — ■ Paderew skiego, 6/ „W ią 

zanka ludow a" Januszew skiego, 

7) „M arsz z Tannhausera" —  W a 

gneraZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C o  g ru lo  n i T e a trze ?  
D ziś .

„ P o d r ó ż H n n u & l d o N ie b a "  

(H anusia)

Jutro.
Po południu „ Ir id io n " .

W ieczorem „ P o d r ó ż H a n u s i 

d o  n ie b a " .

C o M le tlo J o  a  k in a c h ?

C  R  I S  T  A  L  
D ziś  

C zte re c h  
J e źd źc ó w A p o k a lip sy  
R u d o lf V d e n t'n o  i A lic e T e r r v

„ C O R S  0 “
D zió

H A R R Y H 1 L Ł n ie z r ó w n a n y  

d e te k ty w w sw e j n a ja o w b z e j , 
n e r w y sz a r p ią c e j, p r z y g o d z e  

d r a m a tu  se n sa c y jo e g o

W Ł A D C A Ś W IA T A

P o c z ą te k  o  g o d z  *'25, w n ie d z ie lę  

o  g o d z . 4

P A Ł A C E

P a t i P a ta c h o n
w  r o li „ S w a tó w *

i

„W ili iii
P o c zątek g o d z . 6 , 7 i p ó ł i 9 -te j

W ie śc i

z  G r u d z ią d z a .
G R U D Z IĄ D Z  B E Z  D Z IE N N I ­

K Ó W .

G RU D ZIĄ D Z, 31. 10. (Telef.)

D zienniki m iejscow e „ G lo s P o  

m o r sk i" i „ K u r je r P o m o r sk i"  

z pow odu  strajku  zecerów  w tam  

tejszych drukarniach —  od  w czo  

r a j n ie  w y c h o d z ą .
N a jutro zw ołana została kon­

ferencja —  w  celach rozpoczęcia 

pertraktacyj pom iędzy w łaści­

cielami drukarń a strajkujący­

m i. Zdaje się, że pertraktacje 

uw ieńczone zostaną pom yślnym  

rezultatem , o ile obie strony  

okażą ze sw ojej strony  

chęci.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M 1 E J S . 

W  G R U D Z IĄ D Z U .

S o b o ta : na zakończenie dnia  

Sienkiew icza „ H a lk a " .

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E  
G ru d zią d z , W y b ick ie g o  J 9  

„K re w  za  łzy "  
z  W ie rą  C h o ło d n a ją

„K a p ta n K id d ”
z E d d < e P o le m

D zln lM lo titzn y
O D P O W IE D Z I .

„ N e p tu n "  należy do ludzi lo­

gicznych .ale i pedantycznych, 

krytycznych, ale niezbyt w ybre­

dnych tak pod w zględem ideO  

logicziiym jak i estetycznym . 

W  każdym razie jest to czło- 

' w iek w ytrw ały, w rażliw y na ob­

ce w pływ y, zasadniczo realisty­

czny i praktyczny, ale m iotany 

nam iętnościam i. W artałoby ten  

typ pism a zbadać objektyw nie, 

drogą grafom etrji, jako rzadki 

i problem atyczny.

„ Ż a b k a " jest niew iastą bar­

dzo energiczną, dzielną i w y­

trw ałą, szkoloną i w ym agającą 

pod w zględem  estetycznym  i ide  

[© logicznym , ale szwankuje tu  

jednak ścisłość m yślenia, natu­

ra nieco skłonna do chciw ości, 

szorstka w  obejściu się z ludźm i, 

a w  całości jednostronna.

P io tr —  „ W -sk i“ przedstaw ia  

się w ; sw em piśm ie bardzo pro­

blem atycznie. Zasadniczo jest to  

typ człow ieka praktycznego i re­

alistycznego  w  całości zaniedba  

nego tak co do um ysłu jak i 

uczucia, niezrównow ażonego 

w  sw ych  dążnościach i instynkt©  

w ych popędach, co m u sam em u  

życie utrudnia, ale też i uroz­

m aica.

„ F ig a " jest dziwnie egoisty­

czna, a rów nocześnie intuicyjnie  

obdarzoną. K onstatuję naw et 

coś niesam ow it. w ustroju te­

go chorakteru. U m ysł jest w pra  

w dzie szeroki, ale fantastycznie  

zboczony, uczucie przedelikatnio 

ne a przecież szorstkie, a w ola 

ham ow ana brakiem orjentacji  

św iatopoglądow ej. W każdym  

razie jest to charakter bardziej 

ciekaw y niżeli dobry.

(C iąg  dalszy  w  nast. num erze.)

S z e f la te n d e n tu r y  O . K . N r . V III . T o r u ń  r o z ­

p isu je k o n k u r s n a  d o s ta w ę :

1 0 0 0  sz t ta b o r e tó w so sn o w y c h

5 0 0 „ k r z ese ł w ie d e ń sk ic h

2 0 0 0 9 sz a fek ż o łn ie r sk ic h w isz ą cy c h  

z e s to ja k a m i

4 0 0 , s to łó w  sz k o ln y c h

8 0 * s to łó w  d o  ja d a ln i

3 0 9 ta b lic sz k o ln y c h

3 0 9 s to łó w  p o d r ę c zn y c h

2 0 » p e d ju m  d o  s to łó w  sz k o ln y c h

2 6 0 » sz a f d o  u b r a ń

2 0 0 » sz a f d o  k s ią ż ek

6 0 0 v w ia d e r b la sz a n y c h

2 0 0 0 B s ie n n ik ó w  ju to w y c h .

O fe r ty  n a  p r z e p iso w y c h  b la n k ie ta c h w r a z  

z k w ite m  n a  3 ° /» w a d ju m  n a le ż y sk ła d a ć d o  

d n ia 1 7 -g o  l is to p a d a  b . r . w  k a n c e la r ii S z e fa  

In te n d e n tu r y  O . K . N r . V H I . T o r u ń . B liż sz y c h  

d a n y c h  u d z ie la  R e fe re n t K w a te ru n k o w y  p o k ó j  

8 5 . I . p . K o sz a ry  P iłsu d sk ie g o , ja k o te ź  w  S z e -  

fo s tw a c h In te n d en tu ry w sz y stk ic h O k r ę g ó w  

K o r p u só w ,  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h z w y ją t ­

k ie m  n ie d z ie l i św ią t

S z e f In ten d e n tu r y O . K . V U 1 .

L . d z . 2 7 9 5 0 /2 4 . K w a t.

Si v u w do Hjói 
d o  w sz e lk ic h  r o b ó t  w  z a k r e s sz y c ia  w c h o d z ą c y c h  

U ła tw io n e w a ru n k i n a b y c ia ! 
S p ła ta  w  ra tae b  k ilk u m ie s ię c zn y c h  

N a u k a m o d n y c h  h a ftó w  a r ty s ty c z n y ch  i  c e ro w a n ia .  
R e p e r a c je m a sz y n  w sz e lk ich  sy s te m ó w .

S ln $ e r S e w ln ż M a c h in e s  C o m p a n y
T o ru ń , u lic a  K o p e rn ik a  3 7 .

I  T U T  A C A I Z a u w aży ła m , a e in n e p ryw a tn e  fi-m y  s p e d y cy jn e  
U n n u A l p o b iera ją za zw ó zk ę to w a ró w w d ro b n icy

1 z ło ty
« a 1 00 k g ., k tó ra  to  s ta w k a n ic zem n ie  je s t u za s a d n io n a . O b ec n a  
s ta w k a n a  zw ó zkę  to w aró w  w d ro b n icy w yn o s i o d e t (5 0 k g .)

0 ,4 5  z ło ty
k tó ra to  s ta w k a je s t u rzęd o w a P . K . P . i za raze m  
zw ią zko w a . U p ras zam  w yżs zyc h  s taw e k n ie p łac ić

L U D W IK  S Z Y M A Ń S K I
u raę d o w y e ks p ed y to r k o le i

u L  Ż e g la rs k a 8 T O R U Ń T e l. 9 0 9 i 1 1 4

■ ■ ■ H  H B  ■ H n a H H B B H H B
Z a w ia d o m ie n ie .

B P o d a je m y  d o  ła sk a w e j w ia d o m o śc i n a sz e j ®  

m  sz a n o w n e j K lile n h li, iż z d n ie m  1 l is to p a d a U  

■ b r . B ro w ar  W ie lko p o ls k i -  C zą jk o w s k i o n
L e w an d o w s k i i S -k a i B ro w a r B > d - ®  

d  g o s k i - Z d ro je w s k i i T h ie l z je d n o c z a ją  

s ię  i o d tą d  b ę d ą  p r o w a d z ić sw e p r ze d s ię b io r -  
®  s tw a  p o d  f ir m a  

|  Z je d n o c zo n e B ro w a ry - B ro w a r 
■  W ie lk o p o ls k i I B ro w a r B y d g o s k i

S p . z  o . O . w  B y d g o sz c zy .

■
 S ta r a n ie m  n a sz e m  b ę d z 'e ja k  d o tą d , ta k  

i n a d a l z a d o w o lić w y m a g a n ia r a sz y c h  p p . O d -  

B  b io r c ó w . S ie d z ib a  Z a r z ą d u B y d g o s zc z , 
D w o r c o w a 3 1 , te l. 1 6 0 8 . O d d z ia ł T o ru ń - 
M o k re , Z a m k n ię ta  3 . te le fo n  6 4 1 .

M  Z  p o w a ż a n ie m

■
 Z je d n o c zo n e  B ro w ary  - B ro w a r  

W ie lko p o ls k i i B ro w a r B y d g o s k i
S p . z o . o . w  B y d g o sz c z y .

■■■■■■■■■■■■  ■!■■■■

■

B a c zn o U I D w ó r A rtu s a !

ZAPROSZENIE. 
W sobotę, dnia 1-go listopada br. podawać będą w „Dworze 
Artusa" kiszki własnego wyrobu z kapustą, prócz tego 

specjalność: nogi wieprzowe i flaki.
Koncert artystyczny. Początek o godzinie 6-tej wieczorem.

L  R a c z k o w sk i.

Z o b o c zy t, p n e lio n & C  s ie i..
R ę c zn ik o w e  m tr. o d  0 ,7 5

F iran k i 8 0 c tm . s zer. „  „  0 ,9 5

F ira n k i g o to w e o k n o  „  „  9 ,7 5

S u ró w k a 7 0 c tm . s ze r. ., „  0 ,9 5

P o ś c ie lo w e 8 0 c tm . s ze r. „  „  1 ,1 5

B a rch a n k o s zu lo w y  .  „  1 ,1 5

F a rtu c h o w e 9 0 c tm . s ze r. „ 1 ,2 5  

B a rc h a n y b lu zk o w e  . . 1 ,4 5

M a d a p o la m i p łó tn o  8 4  c tm . s ze r.„ 1 ,4 5  

M ad ry t n a  w s yp y 9 0  c tm . s ze r. „ * 1 ,8 5  

O re l n a  m a tera ce  1 4 0  c tm . s ze r.„ 2 ,4 5  

S y b ir d o b ry  g a t. 1 0 0 c tm . s zer. „  „  2 ,4 5

S ze w io t d o b ry  g a t  1 1 5  c tm . s ze r. „  „  2 ,9 5

U b ra n io w e 1 5 0 c tm . s ze r. „  „  3 ,9 0

F la u sze 1 5 0 c tm . s ze r. „  „  7 ,8 5

S u k ie n k a c zy s ta w e łn a ,, „  7 ,8 5

G a b a rd y n y c zy s ta w e łn a 1 4 0 c tm . s ze r.
m tr. o d 1 3 ,7 5  

Z a m s ze c zys ta w e łn a 1 5 0 c tm . s zer.
m tr. o d 1 6 ,7 5

K a m g a rn y u b ra n io w e 1 5 0 c tm . s zer.
m tr, o d 1 9 ,5 0

B Ł A W A T P O L S K I 
C ze s ła w  G a s zy ń s k i 
T e le fo n  4 9 4 T O R U Ń C h e łm iń sk a

A L E K S A N D E R  IW A Ń S K I
m is tr z k r a w ie ck i

T o r u ń , u l K o p e r n ik a  n r . 3 7  I I p (

S p e c ja ln y  z a k ła d k r a w ie c k i
d la w o jsk o w y c h u m u n d u r o w a ń

M o d y  m ę sk ie  p o d łu g  n a jn o w sz y c h  ż u r n a li

Z a w ia d o m ie n ie .

Z  p o w o d u z m ia n y g o sp o d a r z a i c a łk o w ite g o r e m o n tu lo k a lu

R e s ld u rn c la „H o te lu p o i O rłe m "
b ę d z ie p r z e z k ilk a  d n i n ie cz y n n ą . —  P o n o w n e o tw a r c ie  n a s tą p i  

w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h , ó  c z em  P . T . P u b L  n ie z w ło c z n ie  z a w ia d o m i  

g o sp o d a iu

(7 2 8 )  C Śmigielski

D la  w o js ko w y ch , p ra ­
c o w n ik ó w za ję tyc h  
w e  d n ie , w ie c zo ro w e  
le k c je  z k a ż d e j d z ie d z  n y  

p r a k ty c z n . n a u k d o k sz ta łć , 
itd . u d z ie la  d y r e k t r B e r ­
g e r, w ła śc . k o ń ce  a j . k u r ­
só w s te n o ty p is ty k i b o r o ­
w e j, z a p r z y s ię ż o n y r z e c z o ­
z n a w ca  itd T o r u ń , Ż e g la r ­

sk a  2 5 . I I . N a u k a  te ż  d r o g ą  

l is to w ą , d o ja z d z o k o lic y .

W  o s ta tn ie j c h w ili p r z y p o m in a m y , ż e o s t te c /n y  

te r m in c ią g n ię c ia n a sz y c h lo só w sz c z ę śc ia u p ły n ą ł 
w  p ią te k d n ia  3 1  b . m .

D o  w y lo so w a n ia  są  je sz cz e  n a s tę p u ją c e  p r ze d m io ty ;

1 . se r w is d o  m o k k i n ik lo w y ,
2 .  se r w is d o  l ik ie ru  n ik lo w y ,
3 .  se r w is d o l ik ie r u  a lu m in jo w y ,
4 .  d u ż y w a z o n  m o s ię ż n y

5 .  ta b le t m o s ięż n y ,  
t i . k a r a fa a k r y sz ta ło w a
i  3 0  in n y c h  b a r d z o  ła d n y c h  p r z e d m io tó w .

2 p o w a ż a n ie m

hnjiii i MMi

! G d z ie ?
n a b y ć m o ż n a

k a s zk o  k ra k o w s k a  
ta ta r cz a n ą (g r y cz a n ą ), 
ja g la n ą , p e r ło w ą , ję c z ­

m ie n n ą , g r y s ik  p sz e n n y

m a k e  ta ta rtza n a , 
m ą k ę p sz e n n ą , k r ó le w ­
sk ą  (k r u p cz a tk ę ), ż y t­
n ią , r a z o w ą  itp . a  to :  

w  S k ła d z ie  p r o d u k tó w  

p r z e m ia ło w y c h

n i. K o p e rn ik a 2 2

T a ry fy  p o c z to w e
n ie z b ę d n e d la  b iu r i u r z ęd ó w , 
n a k le jo n e n a  k a r to n z S e sk ą “  

d o z a w ie sz a n ia p o le c a

D ru k a rn ia R o b o tn ic za
W . P a w la k  i S -k a —  T o r u ń , P ie k a r y  1 4 .

(S p rze d a m
I  k ó w  n r . 3 6 - U l P r o s ta  1 1 /1 3  

I I p . N o w a k o w sk a .

F r o te r

S z r ó b r y  

S z c z o tk i 
p o le ca  n a jta n ie j

I
D r o g e r ja  p o d  K o r o n ą  

L e o n  R y c h te r, T o ru ń , 
C h e łm iń sk a 1 2 —  T e l. 1 0 -

C zy tu jc ie .E x p re s s ’

G o s p o d a

Ad ttyni failisisiitf' 
N o w y  R y n e k  8  

p o le c a  

o b ia d y  
o b fite i sm a c z n e  

p o  5 5  g r. 
p o z a te m  k o la c je p o c e ­
n a c h ja k n a jta ń sz y c h n p . 
F la k i 6 0  g r.
K o tle t w ie p rz . 7 5 M  
W ą tró b k a  c ie l. 7 5 „  
N o g i w ie p rz . 8 0  
S zn y c e l c ie l.

z ja jk ie m  1 ,1 0  „  
O b fity  z im n y b u fe t.

U c z e ń -n ica
d o  g r y  n a  sk r z y p c a c h  a lb o  

m a n d o lin ie  je sz c z e  s ię  m o ż e  
z g ło ś  ć .

S u k ie n n ic za 7  II p .

P ia n in a  
p ie r w sz o rz ę d n e z d o ­
b r e j f ir m y  z a g r a n icz n e j  

p o le ca m  p o  c e n a c h  b e z ­

k o n k u r e n c y jn y c h .
A . Z a b e l, T o r u ń , 

K a z im .  J a g ie lio ń c z y k a G  

p a r te r p r a w o , b lisk o  

d w o r c a m ie jsk ie g o .

Siuoiffl
■■■■III

lu k su so w y

d o  w y ja z d u  w y p o ż y cz a

Z g ło sz e n ia : T e le f. 2 4 2

H c m o r o jd y
C zo p k i h e n -o ro jd a ln e  A. G ą- 
a e ck ieg o zn an e  d a w n ie ) p o d  

n azw ą  

„ V a r ic o l"
u  U W ?  ją  b ó l,  p ie c z e n ia , 
k r w a w ie n ia  sw ę d z e n ia  

z m n ie jsz a ją  g u z y  (ż y ła  

k i) Ż ą d a ć  w  a p tek a c h

E k s p e d y c ja

WMjto Msli
T o ru ń ,  ś w .  J e rzeg o  6 6  

T e l. 1 9 1  
n a jta n ie j  i n a jsz y b c ie j  

z a ła tw ia  w sz e lk ie  c z y n ­
n o śc i, w c h o d z ą c e  w  z a ­

k r es  sp e d y to r s tw a .
S zy b k o  i ta n io .

R e k la m o
lat dhlgą M 

I imnli

® e a y y r e a z m e r a ty : M ie je o o w e  1 ^ 0  s t  z o d n o a se a le m  la b  u m ie jM w e  2 ,7 1  iŁ . sa  g n a lm  4 ^ 0 0 i ł . C e a y o g ło sz e ń : W  to k ń a ie  sp e c ja ln e  Ib g r . m lllm etr^ r w y e x a jn e  I I  g r . m lllm e ti. D r o b n e  o g ło sz e n ia  I  g i. sa  w y ra z . Z a te rm l 
a o w y  d r a k  e g łn m ń  z d m ia ls im e ja a le  o d p o w ia d a . O g to ss— la  z a g r a a lo w e  1 ta b la r y cz n e o  M » /«  w ita j . O d  e ee  p ó w y ts sy sh  o p a s tó w  a le a d z le la  d f . A d m in is tru ją o tw a r ta  o d  M j d o  1 -e j  I  o d  t -e j d o  I -e j. R e d a k c ja  o d Ł H  d c  t -s |
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